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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Jagiellońska 
liczba 14. _

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr —półrocza1 
9 złr. — kwartalnie 4 zł 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjaeit_ m, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwarto nie 6 złr.— 
miesięczni- 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — „ rartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i A nglji, Wło h i Szwajcarji rocznie 
80 frąplir^ .— kwartalnie 20 franków.

knS7.tUM 10 cnt,
tpis^w Redakcja nie zwraca.

We Lwowie Piątek,, Kwietn a 1885. Rok XVIII. 'J&

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennik i Polskiego," plac Marjaeki 

liczba 6. i  7 w domu pana K ite lk i; we "Wi >dniu. 
Hamburgu, Frankfurcie „Menem, Berlinie,Lipsku, 
Bazylei. Szwajcarji i 'Wrocławiu pp Haasenstein 
et 1 ugier, we Wiedniu 4.. Oppelik, R . Moose, Retier 
i Spł., w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
P issonier 32. Ogłuszenia pizyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Cleme it 4' Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <5 ct od miejsca 
objętości; adnego wiersza drobnym drusiem (petit).

Listy z j miądzm mają być przesyłane frank o _o Admi- 
nistrac'i „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c t  od wiersza.

4 .  50 „ 
1 » 50 „

Od wydawnictwa.
Z iiowym kwartałem unraszamy szanownych 

czytelników o wczesne nadesłanie prenumeraty 
dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu.

Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztow ej:

r o c z n i e ..................................18 złr. —  ct.
pó łroczn ie  9 , —  „
kwartalnie . . . .  
miesięcznie . . . .

Na^ prowincji z przesyłką pocztowy:
rocznie ..................................24 złr. —  ct.
półrocznie . , . • • 12 „ —  „
k w a r t a l n i e ................................. 6 „ —  „
m ie s ię c z n ie .............................. 2 „ —  „

Nowo przvstepujący pren-meratorowie kwar­
talni i trzyma ą b e z p ł a t n i e  Jodynie za z grotem  
portorja 5 ct.) tom powieści Nurek.

O ile  starczy nasz zapas zbroszurowanych 
egzemplarzy ka, mogą je  owzymywaó p r e n u- 
w e r a t u r o w i e  nasi po cenie 40 ct., inni naby- 
moy po 80 ct. za zbroszurowany egzemplarz.

W  pierwszych dniach kwietnia b. r. wyjdzie 
w osobnej odbitce drukująca się obecnie w fejleto- 
nie naszym powieść autora „Marzycieli" pt. Dla 
Ideu Spowodowani licznemi ugłoszeniami i  zapy­
taniami. uzyskahomy od p. Kogosza pewni, część 
nakładu ila  prenumeratorów n a s z y c h  po zniżonej 
cenie. Mianowicie powieść ta, obejmująca w odbitce 
dwa spore tomy, kosztować będzie w handlu k się­
garskim 3 zł. 50 ct., natomiast abonenci »asi mogą 
nabywai ją  za pośrednictwem Adm inistracji Dzien­
nika Polskiego t y l k o  po 2 zł. za egzem plarz 
zbroszurowany.

Praca polska.
I.

Niedawne to czasy, kiedy Polacy jako współ­
obywatele państwa auslrjackiego, powołani zo­
stali na równi z reprezentantami innych naro­
dowości, w skład moparchji wchodzących, do 
współuczestnictwa we wszystkich sprawach pu­
blicznych. Do niedawna jesscjęe były pewne 
stanowiska, stopnie i urzędy, jak np- najwyższa 
władza wykonawcza i godność loradoy tronu, 
niemal wyłącznie tylko Niemcom dostępne. 
Zdawało się, że kwestję obsadzania najwyższych 
posad w Rządzie, _westję zaufania, rozstrzyga 
na korzyść Niemców, albo niedostępny dla in­
nych przywilej, albo też, że obywatele innych 
krajów monarcftji ąie posiadają potrzebnych wa­
runków. wymaganych do godpago piastowania 
najwjższych w państwie urzędów, zwyczaj fo- 
rytowania jednej narodowości, a upośledzania 
drugich, uświęcony wiekami, przybrał % czasem 
cech' systemu, a nienaturalny stosunek korzy­
stających z przywileju do pokrzywdzonych, 
zmieniłjsię dopiero i to prawie od niechcenia 
i przypadkowo od wejścia w życie ery konsty­
tucyjnej, głównie zaś od chwili ugody z V|ę- 
gra.rjy, ud zaprowadzenia dnałiąmą i fld Wcie­
lenia jego dm-ha i form w urganizną papstwowy.

Proces rQwnouprawfiienil tępą p°łJb r4; 
wnouprawnienia inteligencji, zdolaośpi j zasług, 
pow:eIzmy także patrjotyzmu, odbywa się po­
mału, a ustąpienia centrJl^tów od s te u  władzy 
stanowi w mm epokę. Wszyscy współeześui są 

’ świadkami faktu, ip ukrócenie centralizmu ń e- 
mieckiego w dotychczasowych jego prerogaty­
wach',' uietylke nie wyszło nu szkodę całości 
państwa, ale przeciwnie wzmocniło jego podwa­
liny. Swoboda ruchu, przywróeon; poszczegól­
nym częściom składowym monarchji, spotęgo­

wała i uregulowała funkcjonował” 9 całego i paratu 
państwowego. Kraje austrjackie, odmłodzone 
autonomiczną forma Rządu, pokrzepił] organ'zm 
samejże monarchii. Na tern polu odegrał Kraj 
nasz pierwszorzędna rolę i to często z poświę­
ceniem a przynajmniej z odłożeniem na drugi 
plan własnych swych najżywotniejszych intere­
sów. W oczach tronu, w oczach ludów roonar- 
cnji i całego świata, nie kierującego się uprze­
dzeniem lub ślepą nienawiścią, Polacy pod berłem 
austrjackiem przestali być postrachem, „.osobiąją- 
cym żywioł destrukcyjny. Słowa godła cesar­
skiego: viribus unitis stały s'ę u nas ciałem i 
nie przestały być nitm nietylko dzisiaj, ale i 
w pierwszych chw lach ukształtowania się no­
wego porządku rzeczy w Austrji, kiedy to cen­
tralizm niemiecki, pozbawiony wyłącznego wpły­
wu i odsądzony od wyłącznego panowania, przez 
usta swych przewódców parłam* ntarnych i w 
szpaltach swych organów prasowych, straszył 
Austrję i Węgry Polakami, dybiącymi, na razie 
tylko pod maską P deraljzmu, na zguhę monar- 
cnji. Tymczasem zachowanie się i aca Pola­
ków w Izhacb ustawodawczych i w Radzie ko­
rony, zadawały jęłam owym oszczerstwom j  
insynuacjom, wychodzące 7aś w Galicji pisma 
polskie wykazywały otwarcie potrz* by kraju 1 
każdy mógł się przekonać, że zadośćuczynienie 
tymże .lotrzebom nic zagraża w niczem ani ca­
łości państwa, ani innym krajom koronnyui, Że 
Rząd, opierający się od lat sześciu na większości, 
której główną podstawą, tali co do ilości jak 
jakość., byli posłowie pojscy, nie uwzględnił 
wielu żądań kraju naszego — wiadomo powsze­
chnie Wspominamy o tem na tem miejscu tylko 
dlatego, aby zaznaczyć, że utyskiwania oentrali- 
stów na „podarki" dla Galicji, były czystą k>  
medją.

W ciągu minionej karopanji parl; mentarnej, 
trzymali się centraliści kilkakrotnie innej jeszcze 
finty. Oto ogłosiwszy się jedynymi reprezentan­
tami wiernokonstytucyjnosci i liberalizmu, okrzy­
czeli nas jako wsteczników, kleryk ałów. feudałów 
i t. p. Czy i o ile b*yjismy tern wszystk.em, o 
tern świadczą najlepiej dzieje naszego życia pu» 
blicznego. Dowód taki wystarezji y wszędzie 
i wszystkim, jeno pje lihepałom niemieckim, 
którzy W °hee n»s nawet faktów nie uwfcglę- 
dn iają.

Trzecim flareszń.e wymysłen oszczerczym 
naszych przeciwników, było publiczne oskarże­
nie nas o skryte agitacje narodowe, o zamiary 
zaplątania Austrj, i Niemiec . wojnę z Rosją, o 
rozmaite roboty, mające na celu odbudowanie 
Polski i inne tendencje rewolucyjne.

P rasa centralistyczna nie przebierała hypajjT 
m niej w środkach i n ie coiałą sję przed ż'a 
potwarzą, byle tyjkfi ibeącześejć nas w orin jl 
publiczpej kłam i i we mi denuncjacjam i przedsta­
wić nas jąka zaburzycieli pokoju europejskiego. 
W szakże m am y w szysoy żyw o jeszcze te czasy  
w pam ięci, kiedy taka N. fr  źYesse, rzuciła  się 
ua księcia  A dam a Sapiehę, denuncjując go, że 
w spom n iaw szy  w m owie sw ojej o „pracy ojców  
na roli" i zachęcając do ej d zjsiljsae  >okoie- 
n ie , m iał w łeściw .e  Są m yśli a naw et i w u- 
stacb sjoyfa zachęty do pracy około odbudowania 
Rolski. Ę ied y ks. Sapieha, oburzony ijp$yftpącyj* 
ną taktyką Nowet pressy  zap rotestow ał publi- 
cznje Dfze^iyy fafśzow apii jego słów , n ie zaw a­
haj się organ oentralistów , przed nowym  fa ł­
szem , A m ianow :cie, „że ks. Sapieha, w skutes 
w .<kazów -l, otrzym anych ze sfer dworskich b ył 
ZDiewol nv do złagodzen ia  tenoru sw pjego prze­
m ówienia." M ilizon ie Jjsjęcia było najstoso- 
wnipjgzą odpow iedzią na to potw arcze d on iesie­
n ie Nowej Pressy. I  tak s ę też stało.

Ostatniem wystąpieniem członków i oygąnów
lewicy przeciw nam, było posadzenie, oskarżenie
a zarazem  i ząsąęjzepją ńiv w rzekom ych

ciemięzców bratni jgo szczepu ruskiego w G a l- 
ej i. Poseł Madeys&i dał wprawdzie oszczercom 
należytą odprawę, lecz cóż z tego, :iedy znalazł 

ę reprezentant ludu ruskiego w Izbie posel­
skiej, który obronę równi.ż dlań, jak i dla nas 
świętej sprawy złożj ł w ręce t. zw. wierno-kon- 
stytucyjnych liberałów niemieckich w Austrji. 
I oto nowy tryumf dla organów tego stronnictwa, 
które nie mając ani jednego słowa potępienia dla 

»ządu ros,, gnębiącego zarówno Rusinów i Pola­
ków, wylewają łzy nad dolą tych pierwszych, ję­
czących pod jarzmem ucisku polskiego w Gs 
licji

Z wyżwypowieazianych słów widzimy, że 
lubo nie uzyskaliśmy jeszcze wszystkiego, co 
nam potrzeba i co się tam słusznie na eży i 
chociaż nie udsło nam się rozbroić przeciwni­
ków — a to dlatego je ly i ic, że mając do czy­
nienia z uprzedsrenii m', stronniczością, złą wiarą 

śiepą nienawiścią, nierówną prowadzimy z ni­
mi wi fkę — te jednakie, krocząc po drodze lo­
jalnej nr.tcy, zasłużyliśmy sobie na szacunek 
wszystkich szlachetnych czynników ustroju pań­
stwowego.

Tyle o nas w Austrji.
Pod zaborem pruskim spotykamy się z temi 

Samerai uprzedzeniami i oskarżeniami z tym 
ważnym na naszą niekorzyść dodatkiem, że tam 
w cyuicznem poczuciu siły brutalnej zaprzeczają 
nam niemal wszystkich przyrodzonych i uro- 
ezyściie poręczonych praw naszyth. W rozporzą 
dzeniach rządowych i t  analach parlam erta- 
ryzmu pruskiego niemieckiego zapisany jest 
każdy zadany nam gwałt a zapisany niestartemi 
głoskam protestów ze strony pat-”jotyczny ch 
posłów i równie patrjotycznych dzienników pol­
skich. Stawiając czoło kulturkampfowi,. usiłują­
cemu nas pochłonąć, samym już biernym opo­
rem ściągamy na siebie zarzut buntu, a Kościół 
nasz broniący niezawisłości swego stanowiska i 
praw swoich, ulega ciągłemu prześladowaniu. 
Tu już nie jakaś opozycji, aie tylko polako­
żercza prusko-niemiecka prasa, ale nawet Rząd, 
przea usta samego kanclerza państwa, denuncjuje 
nai przed- całym światem jako zaburwycieli po­
koju europejskiego, pracijących nad odbudowa- 
niegi Rolski i zdążających do tego celu albo 
przez w^ijnę, albo przez rewolucję. W całym 
parlamencie niemieckim nie znalazł stę mi v
den niezawisły charakter, ktńwyhy 
szej obronie, w obronie prawdy. To też odprawa 
dana księciu Bismarkowi przez zacnych posłó w 
naszych ks. ks. JażdżerżFskiego i Stablewskiego 
ma te<n większą wagę i na tern większe zasłu­
guje uznanie.

CberęhM le Polonais, te szczujące słowa ks. 
Rismarka, mogłyby być wielce jowialnym a na­
wet komicznym frazesem, gdyby zarazem nie 
ilustrowały całej jego nie^rzebłaganej nienawi­
ści do wszystkiego co polskie. Polskie duchowień­
stwo zagraża agitacjami narodowemi ustrojowi 
państwowemu; Polacy wszystkich stanów doku­
cza, a Rządowi pruskiemu; Polacy zawad*ąi& mu 
w Rainerunie i w ogóle wszędzie za granicą; 
Polacy nareszcie i  pod zaboru rosyjskiego zagra­
żają inwazją Prusom wschodnim i zupełnem spo­
lonizowaniem tej prowincji. Dlatego więc nie ma 
zbyt ostrych środków, którychby użyć nie nale­
żało przeciw Polaitom; dlatego nie dochodzi do 
skutku ugoda pomiędzy Niemcami i Kurią rzym­
ską; dlatego; zawierają Ni ftmcy konwencję eŁ stra- 
dycyjuą z Rosją; dlatego wypowiedziano im 
wojnę -na każdem polu i zaprzysięiouo prześla­
dowanie, a jeśli się uda, to i zagładę Pisma 
w ielopolskie nią ustają w watce z oszczerstwami 
prusko-niewieckidh'. mężów stanu i ich organów, 
hrańiąfc dzielnie godność i interesów narodu. 
Nad głosem posłów naszyćb i pism przechodzą 
wprawdzie Izby i dziennh niemieckie milcząco 
do porządku dziennego; w każdym jednakże ra ­

zie zaznaczyć tu należy, że lubo bezskutecznie 
wolno nam pod zaborem pruskim bronić się 
przynajmniej, wolno jeszcze mówić i pisać.

Wydział krajowy uchwalił na wczorajszej 
sesji udzielić powiatowi M i e l e c k i e m u  tytu 
łem bezzwrotnej subwencji kwotę 3500 złr. na 
roboty publiczne około uregulowania dopływów 
rzeki Starego Brnia.

Kurjer Lwowski otrzymał w sprawie agita- 
cyj angielskich między Polakami list z Londynu, 
z którego wyjmujemy następujące ustępy:

Z powodu konfliktu afganistańskiego — pi­
sze korespondent — Anglja prHgnie zrobić dy­
wersję Rosji. W tym celu wysłała o ś m i u  a g e n ­
t ów z Anglji (których wymieniona mi po nazwi­
sku) do Królestwa w celu wywołanio rozruchów 
ulicznych. Niedawna demonstracja robotników 
bez cbleba w Warszawie ma być ich dziełem. 
W Warszawie utworzyło się grono obywateli 
polskich, którzy stawiają kontrag tację agentom, 
o ile lednakże usiłowania ich CKażą się skute- 
cznemi czas pokaże. Robią oni jednakże co mo­
gą i odezwy Rh przestrzegające, wysłane zostały 
do dzienn ików galicyjskich. (My dotąd nie otrzy­
maliśmy ż dnej Red )

Są bardzo pozytywne dane, na p o d s t a w  e 
k t ó r y c h  t w i e r d z i ć  z p e w n o ś c i ą  m o ż n a ,  
iż agenci angielsey już się znajdują w Galicji 
lub są spodziewani lada chwila. Ludzie miłujący 
kraj esynią irroki stosowne, aby Pobików prze­
bywających w Anglji, a użytych prztz Rząd an- 
giels 1 do agitacji zamierzonej, pizestrzedz a 
ewentualnie odciągnąć od zamiaru popierania tej 
agitacji, która w obecnej dobie może tylko jak 
najgorzej wpłynąć na nasze stosunki w Króle­
stwie, gdyż popieranie wichrzeń w celu niedo­
rzecznych demonstracyj, wywałać może tylko 
represalja ze strony Rosji i nieszczęścia trudne 
do obliczenia w skutkach. Zaręczam za auten­
tyczność podanego faktu." Jak się Dziennik nasz 
zapatruje na tę agitację angielską, czytelnicy 
już w edzą, przytaczamy więc jeszcze stówa 
K m  je ra :

Pospieszamy list ten — pisze to pismo — 
ctóry uważamy za wyraz patrjotyzmu, do publi­

cznej podać wiadomości, a jesteśmy pewni, że 
majdzie on oagłos w sercu każdego Folaka, 

rozsądnie zapatrującego się na kabały bez­
dusznych dyplomatów, u których krew ludów nic 
* ię znaczy i którą przelać są gotowi za wsze dla 
chwilowego sukcesu swej polityki. Baczność tedy! 
Sterlingi nikomu jeszcze u nas błogosławieństwa 
nie przyniosły. Niechaj Anglicy wła=ną nadsta­
wiają skórę.

Dniewnik Warszawski donosi w telegramie 
z Petersburga o majjcem wkrótce nr stąpić ska­
sowaniu Banku Polskiego. Bank polsti będzie 
wcielony do „państwowego* rosyjskiego Banku, 
jako jedna z jego filij. Nie potrzebujemy tłuma­
czyć znaczenia tego faktu. Bank pois„ stanowił 
ostatni ślad dawniejszej autonomji!

Ostatnie depesz londyńskie, mianowicie te, 
które wychodzą z łona obu Izb prawodawczych, 
zaznaczają w kwestii angielsko-róśyjskiego za­
targi w środkowej A.zii pe^ ;en zwrot jużeli iuż 
uie do pokojowt-go załatwienia sporu to przy- 
m rnoiej do m o ż l i w o ś c i  takiego załatwienia. 
Różowe te nadzieje są oparte na wrżekemo po­
jednawczej treści odpowiedzi Rządu Tosyjsk, egc 
na notę angielską. Nam się zdaje — a opieramy 
to zdanie na prenrgach zwykłego rostęDowania 
Rosji w analogicznych wypadkach — że spo­
dziewana ż Petersburga odpowedż będzie raczSj

wymijającą jak pojednawczą. W  takich razach, 
zyskanie na czasie, przed wypov. jedzeniem osta­
tniego słowa w rokowaniach dyplomatycznych, 
jest zawsze pewną korzyścią, a to tembardziej, 
że bez względu na bieg i ostateczny rezultat 
tychże rokowań, przygotowania do akcji mogą 
iść swoją drogą. Tak się też dzieje niezawodnie 
na granicy rosyjsko-afgańskiej.

Ministrowie angielscy zanoszą formalne 
prośby przed forum obu Izb, aby je powstrzymać 
od dyskutowania w tej chwili kwestji sporu gra­
nicznego, głównie zaś od u.rag, mogących dra 
żnić przeciwnika. Rząd angielski pragnie tym 
sposobem usunąć pretekst do zerwanis układów, 
które według dzisiejszego stadjum upoważniają 
do nadziei pomyślnego ich zakończenia.

Podczas rokowań dyplomatycznych i wśród 
milczenia parlamentu londyńskiego, toczy się 
walka pomiędzy dziennikami angielskiemi i ro- 
syjskiemi. Przed kilkoma dniami przytoczyliśmy 
głosy inspirowanych pism : Journal de St. Pe- 
terśbourg i niemieckiej Petersbwrger Zei ung. 
Tenor artykułów tych dzienników polegał w po­
gróżce: „aby Anglja nie wdawała się lekkomyśl­
nie w wojnę z Rosją z powodu granicy afg; l- 
ski Jt wielkiem bowiem jest prawdopodobień­
stwo, że wojna ta może wypaść na jej nieko­
rzyść “ Dzienniki angielskie odpłacają się pię­
knem za nadobne, a równocześnie nie zasypia 
Anglja gruszek w popiele i opracowuje wschód, 
a mianowicie Turcję na tern polu, które dotąd 
stoi jej jeszcze otworem.

Najważniejszem zdarzeniem chwili bieżącej 
jest przyjazd emira Afganistanu, Abdurramana 
do I  wul-Pindi, gdzie bawi obecnie w gościnie 
u wicekróla Indyj, lorda Dufferina, dokąd zje­
chali także książę i księżna Counnaught. W izyta 
ta emira na dworze wicekróla ma niepoślednie 
znaczenie polityczne, wiadomo bowiem, ie emir 
uw»ża za swoją własność zajęte przez wojska 
rosyjskie terytorja, celem odzyskania których 
przyjeżdża prosić o pomoc Anglji. Terytorja te 
są to wsie turkmeńskie, ksóre nie przedstawiają 
prawie żadnej materjalnej wartości, jednakże 
jako punkta graniczne i etapy w pochodzie Ro­
sji na Herat, mają bardzo wielkie znaczenie.

Bez względu na tok rokowań, odbywają się 
w Anglji a zapew .e i w Rosji uzbrojenia na 
wielką skalę, najciekawszym zaś szczegółem jest, 
że tak amgi Iskie jak i rosyjskie dzienniki ude­
rzają jednomyślnie na gabinet niemiecki, poma- 
wiając gr o zasiewanie niezgody. Berlińska 
pras* odpiera z oburzeniem te podejrzenia, ale 
słowa tych protestów giną bez odgłosu.

Kłopoty angielskie w Egipcie i Londynie, 
francuskie w Tonkinie, rozruchy rewolucyjne 
w Epirze, Tesalji i Macedonji, przygotowania 
w Bułgaiji i Rumelji na wszelką ewentualność,— 
oto epizody obecnego położenia, które tylko ide­
alny optymizm może nazwać pokojowem.

Nie ma wątpliwości, że Europa pragnie po­
koju; lecz Azja i Afryka mącą ten pokój; musi 
więc Europa być przygotowaną na wszelki wy­
padek : vult pacem -ergo par et helium.

Spór angielsko - rosyj ski.
Stopięćdziesięciomiljonowemu pań^twP nad 

Indusem, tej podwalinie wielkości Anglji i wy­
sokiego znaczenia jej w świecie, zr.graża posu­
w a n i  się Moskali na stepach Azji środkowej. 
Dawni jsza historja caratu usprawiedliwia aż 
nadto obawy ang el° ie. Od dawna zatyka Mo­
skwa pale graniczne w Azji coraz dalej. Przed 
laty 49 podbiła obszary, położone nad Aralem , 
w roku 1864 ujarzmiła Turkei-tan i Taszk*nd, 
niedługo potem wcieliła do caratu Kokand, Bu. 
charję i Samarkandę, 1878 Chiwę, w r. 1879 za-
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DLA IDEI.
Powieść z niedalekiej przeszłości, w 2 tomach 

Przez
A u tora  „Marzycieli."*

Toni d r u g i .

(Ciiąg dalszy.)
— Ale co począć? Co począć? — zewsząd 

zapytywano.
— Bronić się do upadłego, bo inaczej zgi­

niemy !
— Jakto? Więc i do kobiet będziemy 

strzelali ?
— Mu imy, ale poniawaź nie mamy za­

miaru i h zabijać, więc moja rada jest taka. 
N ech każdy z jednej lufki wykręci kulę i nabije 
ją  drobnym śrutem. Kto z was śrutu nie ina, 
temu go dam.

— Mamy wszyscy, mamy!
— A więc dobrze. Baby przypuśćmy na 

pięćdziesiąt kroków, potem na moją komendę 
śrut-m po łydkach. Gdy zaczną zdzierać, p*- 
prawirny kulami do chamów Inaczej, moi ko­
chani, nie możemy postąpić.

— Mnżebj lepiej było wpierw do nich prze­
mówić. żeby ich przywieźć do upamiętania — 
Stanisław zauważył. — (Vszak to zawsze nasi, 
tylko zbłąkani.

—- Terefere, zbłąkani! — szlachcic dorzu­
cił* — Cnamv takną naszej krwi, bo im się za- 
cheało naszej ziemi. Ale skóro chcesz konie, 
cznie do nich przemówić, mój -miody kawalerze, 
to mów, t Iko uważaj, żeby cię za to co złego 
nie spotkało. Jeźli zaś tv.ojt pośredn.otwa zrobi

fiasko, to pamiętaj, że trzeba bronić się i mnie 
słuchać- bo inaczej kulą w łeb!

Podczas gdy we dworze toczyła się taka 
rozmową, między budynkami zaezA  roić się od 
ludu. Tym raztm  zebrała się wieś cała. Chłopy, 
baby, nawet małe dzieci. I stało się, jak szla­
chcic przepowiedział. Chłopi ustawi1* yy długim 
szeregu same kobiety, częścią c.ęiarne, częścią 
takie, które miały na rękach małe dzieci, sami 
zaś uszykowawszy się w tyle, postanowili w ten 
sposób przypuścić szturm do dworu.

Podniosła się wrzawa, parobcy, aby sahie 
odwagi dodać, żelajjnemi widłami uderzyli o kosy, 
inni cepami górą wymachiwali i tłum ruszył 
przez podwórze. Sprzysiężeni stali z bronią 
w pogotowiu. Gdy już czerń była na pięćdzie­
siąt kroków, wtedy Stanisław, chustka białą d( 
góry podnosząc, krzyknął z całych piersi: „Stójl" 
Równocześnie z innyc^ okien towarzysze jego 
zaczęli także wołać; „Stać! Stać!"

Tłum zawahał się i stanął. Chłop przy­
zwyczajony od dziecka słuchać, nie odważył się 
iść dalej naprzód, gdy niespod: lewanie rozkaz 
uułyszał.

— Obywatele! bracia! Jakieś straszliwe 
nieporozumienie uzbroiło was przeciw nam, bo 
zapewuie me wiecie, że tylko po to zjechaliśmy, 
do Dąbrówki, aby was obdarzyć ziemią i wolno­
ścią! Npszym wspólnym wrogiem jest
jego więc idźmy bić razem, i dajmy pokój tej 
walce, bratobójczej, która nam tylko hańbę przy­
nosi! Obywatele! bracia! zaklinam was ua rany 
Chrystusowe, podaicie nam dłoń, i idźcie zgodnie 
z nami a będziecie szczęśliwi!

Gdy orzestał, z tłumu głos jeden zawołał.
— Takie będzie nasze szczęście, że nami 

zaczniecie orać, a naszemi babami bronować.
— Łże szarga, łże, u niego psi język! — 

inny głos potwierdził.
— Ci łżą, którzy w«m to mówili! S tani­

sław z pełnej piersi krzyknął. — My wam przy­

sięgamy na Trójcę przenajświętszą, ie  chcemy 
was na wie)'1 obdarować wolnością i ziemią.

— Jeżeli tego chcecie — ozwał się głos 
pierwszy — to złoicie bioń a my was odwie­
ziemy do cyrkułu. Niech pan starosta osądzi, 
czy sprawiedl-' wie mówicie.

Na tę uwigę Stanisław nie był przygoto­
wany. Chciał jeszcze coś powiedzieć, lecz w tem 
od strony atakujących; padł strzał, i kula dra­
snęła go w lewy policzek. W tejże chwili czerń 
z krzykiem naprzód się rzuciła.

— Z prawej lufki pal — zakomenderował 
szlachcic z długiemi wąsami.

Dwadzieścia strzelb myśliwskich dało ognia 
Na podwórzu skręciła się wszystko w jeden 
kłąb, jakby nagły wicher okręcił liście suche. 
Wrzask, płacz, pisk kobiet i srogi ryk chłopów, 
oto eo w powietrzu brzmiało. Jedne baby na 
ziemię upadły, za nogi się chwytając, drugie 
rzucały dzieci, większa ich ,iezb& zaczęła ucie­
kać ku bramie. Na pobojowisku zostali prawie 
sami mężczyźni.

—■ Z lewej lufki p a l! — zakomenderował 
szlachcic.

Nowa salwa, nowe kriyki, jęki, a po chwili 
prócz kilku trupów, co na białym śi egu leżały, 
na podwórzu nikogo więcej nie było... Czerń 
skryła się za spichrz i stodołę, przeklinając 
własny fortel.

Sprzysiężi-ni mogli być pewni, ie  przez 
jakiś czas będą mieli pokój. Stanisław poszedł 
zobaczyć'co robi panna Jadwiga.

Zastał ja przy zwłotach matk które 
na łóżku leżały. Siedziała na krześle, z 
rozpuszcz memi włosami, trzymając ręce na ko- 
1 mach. W tej tw araj nie było jednej kropli 
krwi. Źrenice miała Jard rozszerzone a nie-, 
ruchome. . Zapatrzona w sine matki oblicze, 
znajdowała s.ę w stanie zupełuego odrętwienia.

Stanisław przy progu si.i-Aatrzymał. Chociaż 
na ten w.dok serce mu pękate, ar przemówił

ani do niej się zbliżył, gdy wiedział, że nie 
znajdzie słów, któremi by ją  mógł pocieszyć. 
Skinąwszy więc m_ Wojciechowa, która na boku 
stojąc fartuszkiem oczy ocierała, wyszedł z nią 
do drugiego pokoju, a Jadwinię zostawił samą z 
jej boleśJą.

— Czy biedna panianka długo już tak sie­
dzi? — zapytał.

— Od rana paniczu.
— I coż mówiła?
— Ani słowa, paniczu... Nawet nie płacze... 

Ale mnie się zdaje, paniczu, ze to ból najgor­
szy. Jak człowiek może się wypłakać, to mu za­
wsze lżej.

— Słuchajcie, dobra kobieto, co wam po­
wiem. Teraz c^opstwo uciekło i mamy spokój, 
ale ponieważ całkiem nie odstąpiło, więc zdi je 
się. że będziemy musieli dom ten opuścić, zwła­
szcza, że pod noc, która nadchodź., obrona była­
by trudniejsza. Ja wracam do naszych, a wy 
tymczasem przygotu cie panience ciepłą odzież, 
bo my jej tu nie zostawimy, jak nadejdzie chwila 
stanowcza, zabierzemy ją z sobą i da Bóg za­
prowadzimy w miejsce bezpieczne. Wy, dobra 
^obieto pójdziecie z nami.

— Poszłabym, paniczu, aby być przy pa­
nience, lecz czy mogę ja  tu moich państwo zo­
stawić? Pani biedna tu, pan i panicz leżą je­
szcze na dworze, jakoy psy... Służba rozbiegła 
się na -cztery wiatry, prócz mnie dwóch dziew­
cząt nikogo więcej w domu nie ma, jeżeli wi^c 
ja ich hie pogrzebię, to kto o nich będzie pa­
miętał? Te bestje pijane gotowe jeszcze pastwić 
się nad umarłym.

— A nie boicie się tu zostać?
-  Cóż mi moga złego zrobić, paniczu? 

Przecie ja  biedna kobieta dc niczego - się nie 
mieszam, oni zaś wykrzykują fce jem  na tych 
idą^ co się przeciw cesarzowi zbuntowali A zfre- 

, sztą, choć Oj i tarą ‘babę zabili, to nie oyloby

wielkiego nieszczęścia Czy dziś, czy jutro, kie­
dyś umrzeć trzeba...

W tej chwili Stanisław usłyszał głośne wo­
łania we frontowych pokojach. Powiedziawszy 
Wojciechowej -az jeszcze: „Przygotuj,ie ciepłą 
odzież!" pobiegł zobaczyć, co się tam działo.

Towarzysze jego stal dotąd przy oknach, 
na podwórzu leżeli tylko zabici, aż do gumna 
nie było widać chłopów. Koło stodoły jednak 
uwijało się kilku z zapalonemi wiechciami. Spi­
skowcy widząc to, krzyknęli grozą zdjęci. "Wła­
śnie na ten Krzyk wbiegł Stanisław. Franuś 
przyklęknął, i strzelbę o oko oparłszy, zaczął 
mierzyć. B rat przyskoczył i za ramię go chwy­
ciwszy, zawołał:

— Co robisz?
— Chcę temu ognia skrzesać, co tam pierw­

szy podpala.
— Cóż przez to osiągniesz, Franusiu? Za­

bijesz jednego, podpali drugi. My możemy do 
nich strzelać tylko wtedy, gdy idzie o nasze ży­
cie, bc chociaż to ludzie zbłąkani, zawsze są 
nam br wimi.

— Śliczni mi bracia 1 — zawołał ten sam 
szlachcic z długiemi wąsami, który swego cza­
su kazał śrutem jedną lufkę nabić. — Tylko da­
lej tak ich nazywaj, a przy drugiej sposobności 
pewnie ci kulę w sam nos wpakują!

Stanisław nie uważał na te słowa, bo wła­
śnie mówił do brata:

— Miasto do nich strzelać, chodź lepiej 
zemną i zabierzmy z przed domu zwłoki bie­
dnego pana Czartowskiego i jego syna . .  Za­
jęci obroną, zapomnieliśmy o nieszczęśliwych. 
Chodź!

. Franuś nie dał sobie tego powtórzyć. Zer­
wał się na równe nogi i pobiegł za bratem. 
Gdy ich inni ujrzeli zajętych podnoszeni; ni tru- 

-pow, które już do ziemi przymarzły, pospieszyli 
im na pomoc i mimo że dwaj urlopnu y, pod 
stodołą siedząc, do nich strzelali, udało im się



DZbsNNIK DOLSKI
wojowała w skute) zwycięstwa jenerała Skobie- 
lewa Teke-Turkmanów, wreszcie w roku zeszłym 
w porze wiosennej zaanektowała oazę Merwu i 
perski Saraks, tak, że obecnie liczy już w sercu 
Azji 3,380.578 kilometrów kwadratowych posia­
dłości i 4,505.876 mieszkańców, między tymi zaś 
2 ‘/j miljona wyznawców islamu i około 300.000 
pogan.

Mimo uroczystych zaręczeń, zwiększa, ona 
coraz bardziej obszarowych posiadłości. Pominą­
wszy jej dawniejsze obietnice, przypomnijmy so­
bie tylko poufny okólnik Gorczakowa z dnia 21. 
listopada i864, wydany przy sposobności wtar­
gnięcia do Turkestanu. Kierownik polityki rosyj­
skiej usiłował podówczas zaspokoić gabinety eu­
ropejskie, a mianowicie Anglję zapewnieniem, 
że ctiodzi tylko „o zabezpieczenie granic rosyj­
skich przeciw łupieżczym koczownikom." W dal­
szym ciągu wywodu oświadczył, że przekroczenie 
oznaczonej granicy wcale nie leży w interesse 
Rosji, lecz owszem przyniosłoby jej uszczerbek. 
Mimo to nastąpiły nowe aneksje ; „łupieżcy ko­
czownicy" zawsze się znaleźli, ilekroć się carowi 
spodobało iść dalej. Twierdzenie, jakoby M«rw 
w roku zeszłym sam -ię oddał pod opiekę wszech 
Rosji, okazało się najzupełniejszem Kłamstwem; 
przyłączono go do caratu po zaciętych bojach 
Angielskie dzienniki uważały podówczas granicę 
przez Beaconsfielda oznaczoną za ostateczną; 
aczkolwiek Vamberry wtedy już przewidywał w 
Timesie przyszłe starcie.

Najświeższe wypadki wykazały, ii miał naj­
zupełniejszą słuszność. Angielscy komisarze de­
legowani w celu ustanowienia północnej granicy 
afgańsk^ej,. czekali przez kilka miesięcy na swych 
rosyjskich kolegów, a jenerałowie rosyjscy poob- 
sadzali tymczasem wszystkie ważniejsze pozycje. 
Ale i Afganowie posunęli się w północnym kie­
runku aż do Pendż-deh,3 położonego w tak na­
zwanym „pasie neutmlnym" Zdaje się więc, że 
ani jedna, ani druga strona nie poszanowała te­
go pasu. W  tedy prasa angielska zatrąbiła na 
alarm. W rosyjskim marszu naprzód widziano 
zagrożenie Heratowi, uważanemu za klucz do 
Indyj. Przyznać należy, że dzienniki rosyjskie, 
między nieir-' organa póiarzędowe, już przy spo­
sobności aneksji Merwu wręcz wypowiedziały, że 
posłannictwo Rosji nakazuje jej dotrzeć aż do 
oceanu Indyjskiego. Groźby tej licującej najzu­
pełniej z zachciankami anneksyjnemi Rosji me 
należy lekceważyć. . ,

Niedawno jeszcze wydawało się, iż ugoda 
wypowiada.aca zatrzymanie punktów przez obie 
strony obsadzanych, całkowicie starem  zapobieży. 
Lecz obecnie spadanie po wszystkich giełdach 
papierów rosyjsi ich nie wróży nic dobrego, a 
Rząd angielski uchwalił zwołanie rezerwy i mi­
licji, powołując s na j &  wypadków i nakazał 
wymarsz armji 60-tysięcznej z Indyj do Afga­
nistanu. Statyści sądzą jednakże, że Anglia bę­
dzie n_ ta wysłać na wojnę afgańską najwięcej 
około 80°j00 lub 9 .000 wojska i z jakie 50.000 
rezerw Angielskie dzienniki ręczą, że część 
floty spusobi się do wypłynięcia na morza pół­
nocne. .

Jakże się rzecz ma z Rosją? Times pisały, 
że R o sa  koncentruje około Baku 50.0C0 wojska, 
z czego y można wnosić, że nie ma chęci zgo­
dzić się na jakiekolwiek propozycje angielskie. 
Mylną ?dnak j e s t  wiadomość, jakoby guberna­
tora Kaukazu miano powołać do Petersburga; 
k :azę DondukOw bawi tam już od kilku tygodni. 
Czyż stoimy rzeczywiście w przededniu wojny 
angielsKo-rosyjskijj w sercu Azji?

Dotychczas uważano szczęk pałaszy i po­
gróżki angielskie za manewr obliczony na po­
straszenie R osji; ależ czy Anglja, map wpraw- 
(łzie na morza, lecz słaba u& lądzie, może li­

czyć iu  zastraszenie państwa, którego stała ar- 
mja na utopie pokojowej liczy 839,075 piechoty 
i 94,625 konnicy, które w razie wojny podnieść 
może do 2,149,300 piechoty i 257,000 konnicy? 
Prócz tego może Rosja W skutek swego położę-; 
nia i za pomocą flot y kaspijskiej w krótkim cza­
sie nieprzeliczone tłumy zbrojnych przerzucić na 
teatr wojny.

Jakże »ię atoli w. tej drażliwej kwestji za­
chowują Nlimcy, „ten posłannik p#kojn?“ Czyi 
nie odegrają roli pośrednika, póki czas po te­
mu ? Nopdd. zaprzeczyła pogłoskom, jakoby 
Niemcy' zatarg starały się zagodzić, a Post 
zaręcza, że i na przyszłość unikać będą „wszel­
kiej" n ierozw ażni interwencji." „Rosja — mówi 
Tost — niewj gasłaby przeciw nam powzięła 
nienawiść, a pomoc inglji byłaby nam trudną 
do pozyskania." Takie też pewnie jest zdanie 
ks. ism rrcka. Rzecz ciekawa czy tlejący pod 
popiołem pożar nie da się jeszcze stłumić.

mieść zabitych do dworu i samym wyjść bez
iwanku.

Na dworze zaczęło się śc iem n ić , a rowno- 
leśnie Iwa słupy ognis»e strzeliły nad stodołą, 
krzyk radości wyrwał się z piersi chłopstwa, 
aby i dzieci zaczęły do koła stodoły biegać 

padać co krok w śnieg, który je z głowami 
ak.ywał, chłopi wyli i kosami potrząsając, klęli 
saargów" broniących się dotąd we dworze.

Pod spichrzem wysokim i murowanym znaj- 
owała się piwnica, w której pan Czartiwski 
•zymał wódkę i wino. Było tam tego btczek 
Ikanaście. Rzecz dziwna, że chłopstwo o tem 
ikoś nie myślało, bo dopiero teraz musiało so- 
ie przypomnieć, co się w tem miejscu znajduje, 
agle bowiem kilkunastu najodważniejszych rzu- 
iło sił do piwnicy z podniesionemi do góry 
'ekierami i zaczęli drzwi wyrębywać.

Któryś ze sprzysiężonych osądził, że wszyst- 
°h tych łotrów, ponieważ byli pltcau i do dwo- 

u ooróceni, możnaby teraz wziąć na ce i jak 
aczki wystrzelać. Znany nam jednak szlachcic 
rzesz^odził temu mówiąc:

— A dajzt, im pokój, obywatelu! Wszak 
sźli co, to właśnie wódka, do której się aobie- 
ują, będzie naszym najlepszym sprzymierzeń- 
em. Chłopów trzeźwych wezmę dwóch na je ­
na rękę, ale pijanych dwudziesta. Nierb się 
ylko popiją jak bydlęta, a najprędzej damy so­
le z nimi radę.

Do ść długo ud. r^ałj siekiery w drzwi żela- 
em okute, nareszcie wzniósł się okrzyk tryumfu, 
io oto z głuchym łoskotem drzwi padły dośrod- 
:a- Na wiadomość o tem, co się sta ło , zbiegło 
ię kilkudziesięciu innych chłopów i wszysuy 
vttoczyli się do piwnicy. Po niejakim czasie u- 
:azały się beczki na dworze. Nowe okrzyki, no­
wa radość.

(Ciąg dalsey nastąpi.)

Sytuacja Francuzów w Tonkinie.
Z garstką wojsk europejskich i afrykańskich 

udało się jenerałom franeuskim wyprzeć Chiń­
czyków z doliny rzeki Lochnan, zdobyć waro­
wne Chu i Doaąuan oraz obwarowany obóz 
w Dong-Song, przejść przestrzeń, dzielącą rzekę 
Czerwoną od Cantonu, obsadzić Lang-Son i do­
trzeć aż do bram państwa Niebieskiego. Zale­
dwie to dokonane zostało]i jen. Briere de 1’Isle 
mógł do Paryża donieść, że nie ma już ani je­
dnego Chińczyka we wschodnim Tonkinie, oddał 
on zadanie czuwania nad zdobytym krajem jen. 
Negrier, a sam pospieszył na Baknin do Hanoi 
z pomocą załodze w Tuyenkwang nad rzeką 
Jasną, uciśnionej przez czarne sztandary. A i to 
się udało, i cała Delta Tonkinu przeszła w ten 
sposób w posiadanie Francuzów. Pi nieważ zaś 
właśnie w tym czasie nadeszło z Francji i Al­
gieru 2400 posiłków, w głównej kwaterze w Ha 
noi zaczęto więc myślrć o nowej wyprawie, ma­
jącej na celu zupecne wypędzenie Czarnych 
sztandarów i o zajęciu ważnegc dla"posiadania 
prowincji, miasta nadgranicznego, Liokai.

Gdy tak rzeczy stały, spadło niespodziane 
nieszczęście na szczupły francuski korpus eks­
pedycyjny. Za Lieprzebitą ścianą granic swoich 
Chińczycy gotowali tymczasem odwet. Nieźli 
czone tłumy cesarskich wojsk regularnych i nie­
regularnych przeć zaczęły z jednej strony ku 
Langson z drugiej strony ku Songkoi czyli Czer­
wonej rzecze. Przeciwko samemu jen. Negner, 
którego brygada liczyła 5000 żołnierzy, stanęła 
armja 40 tysięczna, która zmusiła go do opusz­
czenia Langsonu i zrzeczenia się wszelL.sh ko­
rzyści, jakie Francuzi osiągnęli tam od 5 mie­
sięcy.

Ażeby więc czytelnikowi unaocznić bez ma • 
py sytuację Francuzów w Tonkinie, stworzoną o- 
statniemi klęskami, posłużymy się tutaj pomy­
słem jednego z dzienników niemieckich, przed­
stawienia sytuacji tamtejszej na tle Górnych 
Włoch, których topografia przypomina Tonkin.

Rzeka Czerwona przedstawiałaby w takim 
razie P a d , a rzeka Taibin A d y g e . Baknin-to 
W e r o n a  a Hanoi M a n t u  a. T ak , jak l ad 
wypływa z Alp zachodnich, tak samo ma rzeka 
Czerwona źródło swoje w niedostępnych górach 
pogranicznych między Tonkinem (górne Włochy) 
a chińską prowincją Yflnnan (południowa Fran­
cja). Gdy się doliną Adygi postępuje w górę, to 
dojdzie się do Insbrncku. W Tonkinie odpowiada 
dolina rzeki Song Truong, wpadającej do rzeki T ai­
bin, dolinie Adjgi i Eisacku, przyczem prze­
strzeń Cat korespondowałaby z Brennerem, 
Insbruck zaś z "Lanesonem, a prowincja ehiLska 
Kwangsi z Bawarją południową. Otóż jeżeli te 
stosunki górnych Włoch i krajów sąsiednich, połu­
dniowej Francji, Tyrolu i górnej Bawarji, przedsta­
wimy sobie zredukowane do połowy pod względem 
obszaru, to będziemy mieli dość wierny obraz 
ukształtoWbnia Tonkinu.

Francuzi wylądowali koło Hai-Faong (We­
necja) i przez niziny rze k : P a d u  (Cz“ 
rzeka) i Taibin (Adyga) dotarli do Hanoi (Mau- 
tua) i Bakninu (Werona). Oparci o tę podstawę 
wysłali korpus ekspedycyjny przez międzyrzecze Out 
(Brenner) do Langson (Insbruck) a następnie 
ekspedycję celem odsieczy Tuyenkwangu (Pawia), 
położonego nad rzeką Jasną, poboczną rzeki 
Czerwonej (Pad). Temczas* m nagromadził nie-j 
przyjaciel w prowincji Fwangsi (górna Bawaija 
i w  prowincji Yflnnan (południowa - wechodnit 
Francja' znaczne siry i dotarł w awócta kierun 
kach dwoma armjami do Langson (Innsbruck! 
Tuyenkwang (Pawia) Otóż z Langson wyparł j ’ 
Francuzów, jak zaś mają się rzeczy w Tuyen| 
kwang, jeszcze niewiadomo

S t y p e n d j a .
IV . Stypendja z fundacyj konwiktowych po 

1^7 ? ’ BO ct. rocznie, króre również młodzieży 
nienależącej do szlachty udzielone być mogą, otrzy­
mali

(Dokończenie.)
c) Uczniowie szkół średnich :
9. "'ranciszbk Karol 2 im. Ratajski z 4. ki. 

gimnaz. niższego w  Bochni, który ukończył klasę 
3. z postępem celującym 1. 1 i  był szczególnie po­
lecony przez Dyrekcję gimnazjalną. Ojciec jego  
utrzymuje liczną rodzinę z zarobku. 10. Jan  Chy- 
czyński z 7. kl. gimnaz. w Brzeżanąch, który 
ukończył klasę poprzedzającą z postępem celującym
1 1. Ojciec jego prywatny oficjalista, utrzymuje 6 
dzieci. 11. Karol Józef 2 im. Nenhoff z 6. kl. 
gimnaz. w  Drohobyczu, polecony na 1 . miejscu przez 
Dyrekcję szkolną jako uczeń celujący od 1. kl. 
(od 2 , kl. lok. 1) 1 syn ubogiego stolarza, utrzy­
mującego 9 dzieci w szkołach. 12 . Aleksander P a ­
w łowski z 7. k l. gimnaz. w Jaśle, który ukończył 
klasę 6. z postępem celującym 1. 1 i sam się utrzy­
muje z lekcji. 13. W łodzimierz W alerjan 2 imion 
Stępień z 8 . k l. gimn. w Kołomyi, szczególnie i 
jedynie polecony przez Dyrekcję szkolną jako nczeń 
celujący z 1. 1 od 1 . kl. i  syn ubogiego nauczy­
ciela  ludowego. 14. Stanisław  F ig ie l z 5. kl. gimn. 
n r  w  Krakowie, syn włościanina na 1 •/, morga 
nieurodzajnej gleby. K lasę poprzedzającą ukończył 
ze stopniem celującym lok. 1. 15. Eugeniusz Jan
2 im. Bieganowski z 5. kl. gimnaz. w Krakowie, 
syn nauczyciela szkoły ludowej, w miejsce pobie­
ranego dotąd stypendjum niższego z fundacji śp. 
A nny Ostrogskiej. K lasę 4. ukończył on ze sto­
pniem celującym loc. 2. 16, M ieczysław Karol 
2 im. Podczaszyński z 5. kl. gimnaz. Franciszka  
Józefa we Lwowie, który otrzymał w klasie po­
przedzającej stopień celujący lok. 2 na 39  
lokowanych. Matka jego, wdowa po oficjale ra­
chunkowym, utrzymuje z wdowiej pensji liczna ro­
dzinę. 17. Michał Jarem kiewicz z 8 . kl. gimnaz. 
akademickiego we Lwowie, który otrzymał w kl. 7. 
stopień celujący 1. 2 . i jest synem gr ka 1 -,pe- 
lana, utrzymującego żonę i  5 dzieci 18. Adam 
Salamon z 7. kl. gimnaz. akademickiego we Lwo­
wie, który ukończył klasę poprzedzającą ze sto­
pniem eelującym 1. 1. Ojciec jego jest chórzystą 
przy teatrze lwowskim. 19. W ładysław  W iśniewski 
z 6. kl. gimnaz. IV . we Lwowie, który otrzymał 
w -5 . kl. 1. 2 . i  je s t  synem ubogiego nauczyciela  
kraw iectw a w zakładzie Drohowyskim, utrzymu­
jącego liczną rodzinę. 20. Karol W acław 2 im. 
Weneeh z 8 . k l. gimnaz. IV . we Lwowie, który 7. 
kl. ukończył ze stopniem celującym 1. 1 . i jest  
synem kontrolora Towarzystwa ekspresów, obar­
czonego 5 dzieci. 21. Antoni Ludwik 2 im. Znb- 
czewski z 7. kl. gimnaz. IV . we Lwowie, otrzymał 
w klasie poprzedzającej stopień celujący l . l i  jest  
synem prywatnego oficjalisty, utrzymującego 7 dzieef
2 2 . M ieczysław Aleksander 2 im. Łachecki z k l. 3. 
gimnaz w  Nowym Sączu, który ukończył kl: .sę 2. 
z postępem celującym 1. 1. Ojciec jego choru w ity,

nie posiada żadnego majątku, ntrymnje 5 dzieci.
23. Józef Poręba z 6tej klasy gimnaz. w  
Nowym S ą c z u , który otrzymał w  klasie po­
przedzającej stopień celnjący 1. 1 . i  jest synem  
dziennego wyrobnika, obarczonego 7giem  dzieci.

24. Józef H anczakowski z 6 . k l. gimn. w  No­
wym Sączu, który ukończył 5. k l. z postępem ce­
lującym 1. 1 i  je st  synem gr. kat. parocha, obar­
czonego liczną rodziną. 25. A leksy Cbtiej z 8. kl. 
gimn. w  Przem yślu, który w  k lasie poprzedz-jącej 
otrzyma! stopień celujący 1. 2 . i je st synem wło­
ścianina o 2 morgach gruntu. 26. Ferdynand Ber- 
nacki z 7. klasy gimnazjalnej w  Przemyślu, u- 
czeń od 1 . k l. zawsze celnjący. Matka jego, wdowa 
po starszym inspektorze podatkowym, utrzymuj 5 4 
dzieci. 27. Stanisław  Massalski z 6. kl. gimn. w
Rzeszow ie, który ukończył 5. klasę z postępem ce­
lującym 1. 1 i jest synem emerytowanego zarządcy 
dóbr kameralnych, obarczonego liczną rodziną. fl8 . 
A ltoni Sawicki z 7. kl, gimn. w R zeszowie, który 
otrzymał w  klasie poprzedzającej stopień celnjący 
1. 1 na 41 lokowanych i jest synem włościanina.
29. Michał Browka z 7. kl. gimn. w Tarnopolu, 
który ukończył 6. kl. ze stopniem celującym 1. 2 
na, 41 lokowanych i jest synem dziennego zaro- 
bnika. 30. D yonizy Markiewicz z 6. kl. gimn. w
T°r".oDolu, uczeń celujący (w kl. 5 1. 2), którego
ojciec utrzymuje rodzinę z dziennego zarobku. 31. 
Aleksander Doliński z 8 . kl, jim n. w Tarnopolu, 
w miejsce pobieranego dotąd stypendjum niższego  
z fundacji ś. p. Anny Ostrogskiej. W  klasie 7. 
otrzymał stopień celujący 1. 3 i jest synem nauczy­
ciela ludowego obarczonego 6 ga dziećmi. 32. W in­
centy Niedojadto z 8 . kl. gimn. w Tarnowie, pole­
cony przez Dyrekcję gimn. na 1. miejscu jako u- 
czeń celujący (w kl. 7. I. 2) i syn włościanina, 
który utrzymuje żonę i 2 dzieci. 33. Stanisław  Jó­
zef 2ga im. W itkowski z 6. k l. gimn. w  W ado­
wicach, który otrzyma! w 5. bfi. stopień celujący
1. 1 i jest synem dziennego wyrobnika, utrzymują­
cego liczną rodzinę. 34) Ludwik Roman 2ga im. 
Barski z 7. kl. gimn. v Złoczowie, Który ukończył 
klasę poprzedzającą z postępem celującym 1. 1 i 
jest synem nauczyciela Udowego. 35. Adam Tomasz 
2ga im. Mozdyniewicz z 7. kl. szkoły realnej w  
Jarosławiu. K lasę 6 ukończył on z postępem celu­
jącym 1. 1 i  jest sierotą po nauczycielu ludowym. 
36. Dyonizy Franciszek Michał 3ga  im. Howarth  
z 6 . kl. szkoły realnej we Lwowie, który otrzymał 
w klasie poprzedzającej stopień celnjący 1. l  i  jest  
synem konduktora kolei K arola Ludwika, obarczo­
nego rodziną z 7 osób. 37. Franciszek Smereczyń­
ski z 6. kl. szkoły realnej w Stanisław ow ie, który  
ukończył 5. klasę ze stopniem celującym 1. I  1 jest  
synem ślusarza kolei Czerniowieckiej, utrzymują­
cego 5 dzieci. 38. Stanisław  Antoni 2ga im. Har- 
lender z 6 . k l. szkoły realnej w Stryiu, który o- 
trzymał w  klasie poprzedzającej 1. 1 k jsst-;  synem 
nauczyciela Indowego, obarczonego 7 * d ife c iJ  39 
P aw eł K isielow ski, uczeń szkoły sztuk fpięknybh w  
Krakowie, syn włościanina.

O stypendja z fundacyj konwiktowych nb$# 
gałi się 412 uczniów.

K R O N I K A ,  t / ,
( Lwów dnia 2. kwietnia.’

te. K s. metropolita S e m- 
b r a t o w i c z  otrzyngił onegdaj z Rzymu p a liu sz .—  
Ks. biskup P e ł e s z  ^wirtrjmowal i .  90. marc«, de- 
putację w łaścicieli większej posiadłości w  Stani 
śławowskiem, złożoną z p B r y k c z y ą s Ł i e g a ,  
prezesa tamtejszej R a d y  pcM ąt., ks. J a b ł o n o w ­
sk iego , hr 1 ° '  B f i r z y ń -
skŁf l i gu, B y  k c f y i^ l- t e g ń *  G t ó c h o u r s k  i e  go ,  
Ł u k a s . i e  w i c  zaV Ł a t io  m i r s ® ‘'b^ o , P a s s a -  
k a s j  i S z e .  P.  JaL Ś n H u t n y  aa
junat gal. Tow luedyt. ffleii -r“ |ięczył się wczoraj 
z panią  Marją K  o 1 i s c K e r O .  córką dyrektora  
Banku h ip o te c z n e j  P O r d\. g  a, dr lieda wna 
m inister pełń- ę»py Rzeczypospolitej franc. przy  
cesarzu mai>pkkń«Alm, na którem to stanow isku  
rozgłośną odegrał rolę, obećnie zaś m inister pełno­
mocny przy króla rumuńskim w  Bukarcuzcie, bawił 
przez dni kilka w Krakowie, a wczoraj odjechał do 
Cannes.

Ntkrologja. Franciszek S z y m a n o w s k i  zmarł 
dnia 30. zm. we Lwowie. —  Leontyna W  a s i 1- 
k o w s k a ,  żona ck. profesora gimn. w Kołomyi, 
zmarła tamże dnia 28. zm. w 27 r. życia. —  
W  W iedniu zmarł onegdaj (31. marca) rano w  70  
roku życia F ilip  F a h r b a c h ,  znany kapelmistrz
i kompozytor licznych a udatnych w alców  i polek. 
Po Lannerze 1 Straussie Men), Fahrbach ze swoją 
kapelą przez długie la ta  prym wodził w  wiedeń­
skim karnawale. — Znakomity kompozytor pieśni 
Franciszek A b t ,  zm arł dnia 31. zm. w  66  roku 
życia.

K ftiuidan . Y i ę l k i  p . ą t e k  (3 .): W łatysła- 
wa. Wschód słońca o godz. 5. min. 42 , zachód 
o godz. 6 . mL.. 27.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietniu  
polować wolno na cietrzew ie i g łu szo e ; t y l k o  
do  p o ł o w y  miesiąca na: słonki, dropie i pardwy. 
ptactwo wodne w ogólności.

Z „Sokoła". W ydział tego Towarzystwa za­
prasza Członków swoich na „święcone ja jo “ do 
własnej sali przy ulicy Zimorowicza, dnia 4. kw ie­
tnia 1884 o godz. 7. wieczorem.

Manewra wojskowe. W edług Tester Lloyda, 
Ministerstwo wojny zamierza urządzić w przyszłej 
jesieni w ielkie manewry wojskowe, mianowicie w 
północno-zachodnich okolicach Czech pomiędzy (Jhe- 
bem i Pragą Oprócz tego odbędą się w ielkie ćw i­
k a n ia  wojenne w Górnej Auetrji, S ty ij i i Slawo- 
nji, na których cesarz będzie obecny.

Cerkiew katedralna w Stanisławowie. Ksiądz 
biskup Pełesz otrzymał już z Nam iestnictwa do 
przeglądnięcia plan i kosztorys restauracji cerkwi 
kat-dralnaj w Stanisławowie. K oszta tej restau­
racji vynosić będą 10.000 z ł . ; 7000 zł kosztować 
będzie dach cynkowy i naprawa cerkwi, a resztę 
tron biskupi i stalle kanoników.

Datki. Członko.rie stowarzyszenia „Unii“, roz­
wiązanego skutkiem niezatwierdzenia statutów, na 
nosiedzeniu swojem z dnia 16. marca br. uchwalili 
pozo ałą kwotę zł. 7 rozdzielić (w ten sposób, że 
dla biednego rzem ieślnika przy placu Rybim prze­
znaczono 3 zł. 50 ct., a dla wdowy po powstańcu 
z r. 1863 R. Ł . ulica Spadzista 1. 11 3 zł. 50 ct. 
K woty te doręczono niezwłocznie obojgu obdaro­
wanym.

Dla ucznia 8 . -lasy gimnazjalnej od pana 
Jankowskiego 2 złr. razem z  poprzedniemi 17 złr.

„Mir" w ostatnim nm , rze swoim zasyła ży ­
czenia wielkanocne wszystkim  bez wyjątku braciom 
po maeierzy S ł a w i e ,  życząc im spełnienia się ich 
nadziei, i  ażeby rychło zaw itał dzień, 'w którym 
Leck i  Czech, Chorwat, Serb i  Słowak połączyliby

nierozerwalnym iw I ązkilśn dńchowym. Pow ta­
rzalny te  życzenia z  całego serca

Towarzystwo Lutnia śpiewać będzie w  W iel­
ki piątek o godzinie 5 w  kościele 0 0 .  Dominika­
nów. W ykonane będą: Palestrina „Lamentatio“ 
chór męski; —  Bortniański psalm X X X . (d-mol) 
chór m ięszanj ; — V ittoria „Popule mens 2 chóry 
męskie* ; —  Gounod „Super flumina Babylonis* 
psalm na chór mięszany z towarzyszeniem or­
ganu.

Fenomenalna „baba“ wielkanocna Tłumy pu­
bliczności przypatrują się ogromnej, gdyż 1 ‘ ,  me­
tra wysokiej „babie*, ustawionej w  w ystawie cu­
kierni p. Kosteckiego. Jestto  w istocie rzadki 
okaz w dziedzinie wyrobów cukierniczych, tem w ię­
cej, że wielkanocne „baby* dla których gosposie 
nasze ingi piece rozwalały, jakkolwiek odznaczały  
się niepoślednią wysokością, nigdy jednak nie do­
równały „bąbit p. K o s t e c k i e g o * .

Stypendjum P. W łodzimierz Niezabitowski u- 
dzieli, na mocy przysługującego mu priw a rozdawni 
ctw a, opróżnione stypendjum z fundacji ś. p. Lu­
dwiki Niezabitowski ej, w rocznej kwocie 210 złr., 
Józefowi Romanowi dw. im. Krobickiemu, uczniowi
II. gim nazjalnej k lasy we Lwowie.

Kołomyja starała się o to, ażeby mieć rezy­
dencję bisknoa stanisławowskiego, ale zgłosiła  się 
za późno z tem swojem życzeniem ; gdy w Stani­
sławowie był już nawet dom na rezydencję wy­
najęty. .

Bank kryłoszański. Coraz ciekawsze wiado­
mości dochodzą nas o tak zwanem zawedeDju 
krcdytno-rilnyczom. Pokazuje się, że jest on sta­
nowczo instytucją umierającą, a urzędowa prokla­
macja sanacji tegoż ze strony Dyrekcji, ogłoszona 
w Nowym Troi omie i Słowie, była manewrem 
z góry, jeszcze przed nadejściem ruDli przygoto­
wanym. Chciano tym sposobem uspokoić w ierzy­
cieli, którzy mimo naw .ływań dc patrjotyzmu, nie 
chcieli swoich kajiitałów zostawić w dziurawej ka­
sie banku n yoszań sk iego  i to pod zarządem oso­
bliwszego rodzaju finansistów. W kładki naprzód 
wypowiedziane wypłaca bank po 10, 15 i 50 gul­
denów, a żądającym wypłaty całej znaczniejszej 
jakiej wkładki, odpowiada Dyrekcja banku nastę- 
pującym frazesem :

„Mimo najszczerszych chęci nie możemy za­
dość uczynić życzeniu W Pana co do wypłaty całej 
wkładki, przesyłamy — uwzględniając potrzebę 
Pański — tymczasowo kwotę X  (zwykle najwyżej 
100  zł.) z tem nadmienieniem, że skoro obecnie 
z gotówki zupełnie ogołoconą kasę -łaszą w po­
trzebne fandusze zaopatrzym y; resztę VPanu pod 
tym warunkiem przeszlemy, jeżeli ię  Pan wyka­
żesz faktyczną potrżebą. Dom yślajfy się jedna« 3- 
woż, że do ■wyjęcia wkładki skłoniły W Pana zło­
śliw e pogłoski, rozsJewpue przez naszych wrogo w 
(których ?) — z tą i  p o w ia ł u W Pana brak zaufa­
nia do naszej jedynej russkiej instytucji, która —  
jak  to juz powszechnie wiadomo —  po chwilowej 
niedyspozycji przyszła już zupełnie do zdrowi? i 
obecnie rozw ija się dalej świetnie ! Spodziewamy 
się przeto, że W Pan, jako znany patrjota, powo­
dując się uczuciem prawdziwego patrjotyzmu, ze­
chcesz zachować dawniejsze zaufanie dla naszej 
instytucji i  resztę swoich kapitałów nie wyjmiesz.*

Takim stylem  pisze instytucja nnansowa !
Amator jaj. Nieznany dotychczas, złodziej do­

był się do mieszkania izraelity Z. (plac Teodora 
1. 8) i  zabrał ztamtąć około 600 jaj. Zamiast użyć 

\ic li na św ięta, ułożył je  przed kamienicą i następ­
ie pogruchotał, robiąc w ten sposób oryginalną 
ijecznicę. W  dodatku zabrał 8 mosiężnye’ -rondli, 
rch jednak nie pozostawił przed kamienicą.

Wściekły pies pojawił się onegdaj na cytadeli 
i poką3ał kilku żołniorzy. Z powodu szerzącej się 

r tamtej dzielnicy w ścieklizny straż wojskowa o- 
/rzym ał; rozkaz natychmiastowego strzelania psów 
>bcych, pojawiających się na cytadeli.

Awantura. Kawiarnia nocna Semla, znajdująca 
się przy ul. Grodzickich, była dzisiejszej nocy w i­
downią piekielnej w izawy Kilku wesołych młodzień­
ców obraziła służąca, jetmąca funkcje kawiarki, w 
sposób dotkliwy. Rewanżując się, jeden z nich skar­
cił czynnie „ową damę*, a gdy w łaściciel kawiarni 
ujął się za swoją pupilką, rozpoczęła się awantura, 
która na szczęście nie przybrała większych rozmia­
rów. Sprawa oparła się w  rezultacie o Policję. 
Niejednokrotnie ju ż ’ wzywaliśm y Policję o wczesne 
zamykanie tych spelunek wstrętnych; dziś ponownie 
czynimy to w interesie spokojn mieszkańców mia­
sta, k tórej mają przecież prawo żądąć, aby noce, 
przeznaczone ąp. spoczynek , przechodziły im bez 
dzikich wrzasków i krzyków na ulicach.

Stowarzyszenie wierzycieli w W iedniu ogła­
sza niewypłacalność firmy: Lenn R c h ł l l e r  w Za­
leszczykach. ,

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. i .  hwietnia. 
Skradziono 8 rądli miedzianych wart. 30 zł. i gar­
nek masła wart. 20 zł. — Znaleziono portmonetkę 
i kartk» *ąst. I. 13464.

Kraków l i  kwietnia. (Posiedftnie Rady mia­
s ta )  Prezydent m iasta zawiadamia Radę* że Sąd 
krajowy w  Krakowie odrzucił podanie kontynent. 
Towarzystwa razowego w  Dessan, żądające unie­
ważnienia w roku polubownego w sporze z gminą 
wydanegn. —  Rada przyjmuje do wiadomości, iż  
M inisterstwa ;ak wojny jak i handlu zgodziły się 
w zupełności, >,by w myśl 15. umowy z koleją 
Północną zawartej, taż ostatnia była obowiązaną 
wybudować odnogę od stacji towarowej w  Krako­
wie do stacji v Łagiewnikach przez rzucenie tyle  
pożądanego mostu przy ujściu Rudawy do W isłj.

"Według oświadczenia prezydenta m iasta jest  
lów nież wszelka nadzieja, że pociągi kolei Trans­
wersalnej zaje-dżać bedą do Krakowa, skoro jeno 
usunięte będą drobne przeszkody co do podjazdu 
samego w K ”akawie.

Ns wnios«V radcy miejskiego dra Faustyna 
Jakubowskiego, ' który znakomicie bronił wniosku 
swego, uchwalono wśród imiennego głosowania na - 
bycie od pana K onstantego Schmidta Ci»;żyó ikiego 
zbioru kamei i gemm na rzecz Muzeum Narodowe­
go za roczną rentę dożywotnią począwszy od 1-gc 
stycs.nia 1855 w ilości 3600 zł. w ratach półrocz­
nych z góry płaci uych. Do powyższej »woty przy­
czynia się Sejm krajowy kwotą roczną 1000 zł.-— 
Na wniiosek wypracowany szczegółowo przez radcę 
miejskiego mecenas^ dra H ajdukiewicza usk”tecz- 
niono także te zmiany we własności miejskiej, że 
tyle pożądany, a dlą m iasta niesłychanej wagi bę­
dący zakład fun da«i śp. Ludwika i Anny H elc- 
lów  dla starców i f kalek nieuleczalnych, zbudowa­
ny zostanie pr#y nowo utworzy1 się mającej ulicy, 
która też nesic będzip imię śp. H ele ló r . Tak więc 
na interwencję mars. łka dr - Zyblikiewicza usu­
nięte zostały i p rze? Rad m iasta te  ostateczne 
trudności v i  _ zapftwńe,^ lesze w tym rękn rozpo­
czętą/będzie .radowa ce^o zakłąclu.

N a wniosek, radcy mejskiege p. M noz-owsnie- 
go uchwalona na zaspokojenie Jależ^tiiści za wy­
malowanie i rąmj dc portretu przedwcześnie zga­
słego posła ko'R ady państwa 1 radcy miejskiego

śp. Andrzeja Rydzowskiego zaasygnować kwotę 
745 zł.

Uczczono pamięć śp. posła z W ielkopolski 
Niegolewskiego i  wysłano adres kondolencyjny do 
rodziny.

O godzinie 7. zarządził prezydent poufne po­
siedzenie Rady miasta.

Tarnopol 1. kwietnia. Ws zystkie dzienniki 
krajowe donosząc o defraudąoji na tutejszej poczcie, 
popełnionej przez ekspedytora K r y m s k i e g o ,  po­
dały kwotę sprzeniewierzor l  na 500 złr. Tym cza­
sem już do tej pory s k o n u f t w 1 no brak 1.000  złr. 
a prócz tego rek la m o w a n S b ^ fh n e  listy  do 8.000 
złr. zawierające, o któryclPob&Miie jeszcze nie w ia­
domo, czy się nie ulotniły wraz z przeniewier- 
czym funkcjonariuszem. Mimochodem zauważyć tu 
muszę że etat tutejszej poczty stanowi na papie­
rze 16 urzędników. W  rzeczyw istości jednak jest 
ich tylko 8 . a 8 drugich za itępują ekspedytorzy. 
D zieje się to zapewne z oszczędności.

Sambor 1. kwietnia, W  lokalu menaży oficerów 
tutejszego garnizonu zdarzyło się wczoraj zajście, 
które, jak zwykle zajścia tego rodzaju, zakończyło 
się pojedynkiem. Stronami wojującemi był porucznik 
Z. i adjutant pułkowy. R ezultat spotkania był na 
der fatalny. Porucznik Z. poniósł prócz znacznego 
skaleczenia na głowie, także stratę kawałka ucha, 
zaś adjutant został śmiertelnie raniony.

Wiedeń 1 kwietnia. {Tell) Przedstawiciele 
wszystkich stanów tutejszej kolonji polskiej, urzą­
dzili dziś w hotelu „Ungarische Krone* ucztę na 
cześć posła m. Lwowa p. Karola L e w a k o w -  
s k i e g o .  W  licznych przemówieniach toastowych 
podnoszono gorącemi słowy samodzielność i nie­
strudzone zabiegi, mające zawsze na celu dobro 
kraju, których liczne dowody złożył p. L. w ciągu 
krótkiej swojej działalności poselskiej.

Berlin 1. kwietnia. Bismarkowi oddano uziś 
majątek rodzinny Schónhausen, wolny od wszelkich  
długów. D ług hipoteczny w  kwocie 350 .000  zł r 
ciążący na nim, umorzono w ostatniej chwili dal 
szą subskrypcją.

0  biskupie wygnańcu ks. Hryniewieckim Go 
los Moskwy takie otrzymuje inform acje: „Były
biskup wileński Hryniewiecki zajmuje niewielkie 
mieszkanie i prowadzi życie niezmiernie skromne. 
Po przybyciu do m iasta był u gubernatora, arch 
reja, policmajstra i naczelnika żandarmów Arch*- 
rej oddal w izytę biskupowi. Po tych urzędowych 
odwidzinaeh biskup Hryniewiecki nigdzie nie by­
wa, okna jego mieszkania zaw sze są zasłonięte 
Przybył tu z nim kapelan, który odprawia nabo­
żeństwo w  kaplicy katolickiej.* Dalej Gołos M o­
skwy tak p isze: „Na pozói jest to człowiek nie­
stary, szczupły, wysoki, o oczach wyrazistych i patrzą­
cy nieco z podełba. Posiada języki, jest oczytany i 
ma dar słowa. K atolicy jarosławscy zachowują się 
z wielkiem współczuciem dla biskupa.

Poiar. Podróżnym kursującego 31. marca mię­
dzy "Wiedniem a Krakowem pociągu pospiesznego 
nr. I. przedstawił się wczoraj o godzinie 8mej 
smutny widok. W ieś Jaw iszowice, położona między 
stacjami D ziedzic a Oświęcimem, o 300 kroków 
zaledwie od toru kolejowego, stała cała w płomie­
niach. W  przelocie naliczono 30 palących się de­
mów; cały firnument na kilka mil w około przed­
staw ił się jako jedno duże morze św iatła.

Wiadomości literackie i artystyczne.
("O "B.) Teatr. W izorajsze przedstawienie po­

winno raz na zawsze odstraszyć od programów 
składanych. To dobre raz lub co najwyżej dwa 
razy na rok W yjątki z granych rzeczy mają 
y, ogóle rację bytu tylko W czasie t. z. „przeglą­
dów rocznych.* W  taklcb bowiem przeglądach po­
winien każdy artysta sprezentować najlepszą swoją 
kreasję, w której przebija się niejako całoroczna 
jesro praca, tu więc już sam czas i  ilość grają­
cych domaga się ograniczeń. A le zamieszczać 
w programach przedstawień na cele dobroczynne 
ciągle y ją tk i i wyjątki —  jak  to u nas weszło  
w moaę, to już trochę zu wiele. Składane progra­
my mają wreszcie to do siebie, że nużą publiczność, 
nużą artystów, reżysera i cały aparat sceniczny.

Jesteśm y pewni, że „Halka* lub „Straszny 
dwór*, choćby ze słabą obsadą, byłyby zwabiły li­
czniejszą publioajiość do teatru. „Cylinder*, choć 
na dobrej spoczywa! głow ie, jest już znacznie zno­
szony; „Łapka na myszy*, choć wybornie grana, 
nikogo ju ż nie z ła p ie ; „Ulica* nie zwabi także ni­
kogo, a pana Rnbirato w  roli „pogromcy* —  na 
scenie —  dość razy jużeśm y podziwiali. O H alce 
lepiej przemilczeć, że zaś należy wyszukać coś do­
brego, więc dodajemy, że p. F l o r j a ń s k i  prze­
ślicznie odśpiewał arję kurantową, a orkiestra pod 
przewodnictwem p. Jareckiego wybornie odegrała 
polones z „Hrabiny*. C zteiy pary odtańczyły błę­
kitnego mazura z prawdziwem poświęceniem nóg i 
bucików! Sądzimy, że najostrzejszy moralista nie 
poczyta im tego tańcu w wielką środę za w ystę­
pek —  bo tańczyć po podłodze teatralnej należy 
w istocie do pokuty. Dobrem było wreszcie i to, 
że z powodu niedyspozycji p. V illi, zam iast całego 
czwartego aktu Hugenotów, odegmno tylko dwie 
pierwsze sceny z akta trzeciego. F an i Dowiakow  
ska za „Halkę* i „Valentynę“ zbierała huczne 
oklaski, których zresztą i innym wykonawcom nie 
szczędzono.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B a n k  k r a j o w y  Królestwa Galicji i Lodomerji z 

"Wielkiem Ks. Krakowskiem we Lwowie. Stan z dniem 
31. marca 1883. Asygnaty, czeki, wkładki w. a. złr. 
1,049.657 6 et. (w porównaniu z 28. lutego 1883 więoef 
114.831.40 złr.). Emisje: a) 41/J°/0 listy zastawne w. a. 
złr. 1,087.600, b) 5°/0 obligacj e komunalne I. emisji w. a. 
złi 753 900 — razem w. a. 1.841.500, (w porównaniu z 
28. lutego 1885 więcej złr. 231.300).

B a n k  k r y ł o s z a ń s k i .  Dyrekcja tego Zakładu 
ogłasza w pismach ruskich następujące oświadczenie: 
U . W skutek «nacznej pożyczki zawartej z moskiewskimi 
kapitalistami, wszystkie trudności poohodząoe z nagłego 
a wielkiego zapotrzebowania zwrotu wkładek zostały usu­
nięte. 2. Wypłata wsładek, tak wniesionych na rachunek 
bieżący, jakoteż na książę czki >szczędnościowe r odbywać 
się odtąd będzie codzień najregularniej i bezzwłocznie z 
wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 3. Wszystkie 
wkładki, jak również zobowiązania Banku, są teraz naj­
zupełniej pokry'e. 4. Reorganizacja Zakładn już ukoń- 
ozona Operaoje wekslowe i handlowe zostały zaniecha­
ne, (IfcćR pożyczał krótko-terminowe będą jak dotychczar 
na zastaw nieruchomości wydawane. Pożyczki długotermi­
nowe wydawane będą tylko na kupno ziemi. Będzie ró­
wnież otwarty kredyt osobisty gospodarzom wiej.kim, a 
gzcisególnie księżom. Z powodu obniżenia procentu na 
wkładki, obniżonym też będzie wkrótoe prooent opłacany 
przez dłużników Banku. Pożyczki na zastaw fantów wzmoi ;ą 
się znacznie z powodu możebnego obniżenia procentu 
opłacanego przez zastawiająoyoh“.
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nia mózgu. Zmarła mimo i i  prawdopodobnie 
sama koniec położyła swemu życiu, pochowaną 
zostanie z całą pompą kościelną z wiedzą i za 
zezwoleniem księdza biskupa.

Es. Montleart pozostawiła rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem uniwersalną spadko­
bierczynią mianowała p. Pruszyńską. Krzyszko- 
wice zapisała rodzinie Dobrzańskich. Ogromne 
legata na cele dobroczynne świadczę o pięknym 
charakterze tej zacnej kobiety.

Dochodzenia wypadku śmierci o ileby mo­
gło być dziełem zamachu, prowadzi 8ąd pow. 
w Myślenicach na wniosek prokuratora w Wa­
dowicach.

(C) Wiedeń 1. kwietnia. Prokurator czer- 
niowiecki M e h o f f e r  został nietylko usunięty 
z urzędu, ale także na podstawie urzeczenia Są­
du dyscyplinarnego, wykluczony na zawsze ze 
służy państwowej i skakany na utratę prawa do 
emerytury.

(D.) Wieaeń 2. kw . tnia. Hr. K u e f s t e i a ,  
referent sprawy kolei Północnej w Izbie panów 
przybył tu wczoraj. Sprawozdanie swoje wygo- 
teie on zaraz po Świętach.

( D ) Wiedeń 2. Kwietnia. Ministerstwo za­
rządziło już przygotowania do wyborów do Bady 
państwa na Bukowinie.

(D.) Wiedeń 2. Kwietnia. T s z a  przybę­
dzie tu we wtorek. Podróż jego łączą ze spra­
wą noweli cłowej. Bząd węgierski życzy sobie, 
aby ustawa ta uchwaloną była przez Radę pań­
stwa po świętach Wielkanocnych.

■Paryż 2. kwietnia. F r e y c i n e t  podjął się 
utworzenia nowego gabinetu, który będzie się 
składać przeważnie z umiarkowanych żywiołów 
republikańskich.

Klęska H e r b i n g e r ’a sprawiła tu wraże­
nie przygnębiające. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
położenie stanie się prawdziwie okropnem.

Na prawicy Izby rośnie agitacja celem po­
stawienia F e r r y ’ego w stan oskarżenia.

Na prowincji ogromne wzburzenie. Do Izby 
nadchodzą adresy, domagające się wycofania 
wojsk z Azji wschodniej.

Paryż 2. kwietnia. Journal de Parts donosi 
w osobnym dodatku, że pomiędzy Francją a 
Chinami zawarty już został pokój.

Paryż 2. kwietnia. F  e r  r y odjechał do 
W łoch.

W iedeń  dnia 1. kwietnia godz. 6 . min. 51. Jedno i.:; 
dług państwa w banknotach 88-30, w srebrze 82*70, Rc;r 
w złocie 107 70, 5°/0 austr. renta marcowa i  7 95, Al 
banku wiedeńskiego 866*—, kredytowego 292*—, Londyn 
124*40, Srebro —*—, Napoleondor 9*81 ‘/j, Dukat < 
men. 5*81, 100 marek niemieckich 60 70.

BerUt dnia 1. kwietnia godz. 5 min. 35. Rosyjs 
banknoty 208*60, Akcje kredytowe 483*—, Lombai.. 
225*50, Galicyjskie 109*90, Kolei ramnńskicj 62 60, Aust 
ekie banknoty 164*75. Po zamknięciu giełdy: kredytom 
—*—, Lombardy — •—.

P a r y i  Renta 3°/c 77*41.
Telegram y  dnia 1 kwietnia. W

d e ń :  Psze lica —*—, do —*—, złr., żytu —•— do — -  
złr., jęczmień —•— do —*—, złr., kukurudza —
—*— złr., owies —■— na —*—, okowita pr. 10.000 li:

Eroeent 27*— do 27*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica T 
ilogramów (na wiosnę) 8*48 do 8-50 złr., rz‘ i-v 

(na iLerpień-wrzesień) 12*75 złr. B e r l i n :  Pszenica żó.': 
(na kwiecień-maj) 165-75 m., żyto —1— m., sp in  la­
lo ) 42*10 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  .-mi.: 
159 klgr. 46*75 fr., olej rzepakowy —1—, spirytns — —

N afta . W i e d e ń :  dnia 2 kwietnia: 13*— do 
B r e m a :  7*00 do —■—. H a m b u r g * .  7 20, na k\vi<‘ in 
7 10 na sierpień - grudzień 7*60. j L n t w e r p j a :  w-
kwiecień 17*’/,. N o w y - Y o r k :  7’/,. F i l a d e l f j a :  7- i,

jęcia tytułu „zwierzchnika wolnego państwa 
Congo*. Ustawa ta musi być uchwalona w obu 
Izbach większością % głosów.

Temps ogłasza depeszę z Hanoi, nadeszła
30. m .rca wieczorem, z której wynika, że panuje 
tamże straszna słota i grasuje cholera Od jene- 
sała Briere’a nie nadeszła od 48 godzin żadna 
wiadomość.

Radykalne dzienniki francuskie chcą się 
złączyć w ligę, by zmusić Bząd do zawarcia 
pokoju z Odmami i odwołania ztamtąd wojska.

Według doniesień, pochodzących z kół ofi­
cjalnych, wojska rosyjskie, stojące sałogą w Mer- 
wie pod dowództwem generała Rosenth»la, zo­
stały wzmocnione znaczniejszem. posiłkami z 
Kaukazu. Podobno Rosja ma zamiar osadzić 
Eyuba Khana na tronie afganistańskim.

D zienn ik  Swiet upom ina A ng lię , aby n ie  
o p ie ra ła  p rz e sa d n y c h  n a d z ie i n a  p rzy jaźn i em i­
r a  A b d u ra h m a n a ; R o s ja  b o w !em  zn a  lep ie j od 
A ng lji l udy az ja ty ck ie .

Z Sofji piszą do Polit. Corresp. pod dniem 
19. zm.l Bułgarja jest obecnie widownią jedyne­
go w swoim rodzaju zajścia, mianowicie ogólnej 
zmowy duchowieństwa prawosławnego, itóre 
pozamykało w całi m kdęztwie świątynie i za­
niechało odprawiania służby Bożej. -tównocześnie 
duchowieństwo to wstrzymało udzielanie św. s a ­
kramentów i odmówiło swojego udziału w po­
grzebach i innych funkcjach kościelnych. Przy­
czyną tak gorszącego postępowania jest kwestja 
pieniężna. Sesja zgromadzenia narodowego w 
1833 roku powzięła uchwałę, iż pensje ducho­
wnym mają wypłacać kasy państwowe pod wa­
runkiem jednak śe, iż na pokrycie tego wydatku 
zostanie zaprowadzony osobny podatek. Ludność 
atoli oparła się takiemu ciężarowi i ani w roku 
1883, ani w następnym nie płaciła uchwalonego 
na ten cel podatku, w skutek czego ówczesny 
prezes gabinetu Zankow, który pragnął pozy­
skać kler dla swojego stronnictwa, wyznaczył 
tytułem zaliczki z kasy państwowej sumę 
850.000 fr. Również i w bieżącym roku nie mo­
żna było ściągnąć z ludności wzmiankowanego 
podatku, a zgromadzenie narodowe, ze względu 
na wielkie ciężary, spowodowane budową kolei 
żelaznych i nadzwyczajnym budżetem wojsko­
wym, odmówiło ponownego wstawienia do preli­
minarza 850.000 złr., wzywając równocześnie 
Rząd, aby poczynił odpowiednie zarządzenia dla 
ściągnięcia podatku duchownego. Opozycja, która 
nie zaniedbuje żadnej sposobności, gdy chodzi o 
dokuczenie Rządowi, skorzystała z tej okazji i 
zorganizowała ogólny strejk duchowieństwa, 
który we wszystkich warstwach ludności wywo­
łał wielkie oburzenie. Minister wyznań ogłosił 
właśnie okólnik do prefektów, w którym Dolecą 
im, aby użyli całej swojej em rgji, w celu nakło­
nienia ludności do uiszczeuia wzmiankowanego 
podatku a zarazem oddziaływania na duszpaste­
rzy. aby zaniechali gorszącego postępowania. 
Dodać tu należy, iż duchowieństwo prawosławn* 
w Bułgarji znajduje się w ogóle w dobrych sto­
sunkach materjalnyeh.

Z Kairu donoszą do Pol. Cor. że były suł­
tan Parfuru Z o b h e i r  pasza znajduje się na 
pokładzie okrętu „ Iris“ jako angielski więzień 
stanu. Przed kilku miesiącami żądały władze|angiel- 
skie jego wydalenia. Skutkiem interwencji wpły­
wowych osobistości nie stuło się temu zadość, 
a Z o b h e i r  pasza, wiedząc, że policja angiel­
ska ma go mim • jego woli pod czujną opieką 
przeniósł się do Aleksaudrji. Tu nastąpiło jego 
uwięzienie. Po uwięzieniu Zobheira przedsię­
wzięto rewizję w jogo domu, a równocześnie u- 
więziono w Kairze dwóch synów ZobLeira, któ­
rych natychmiast przetransportowano pod eskor­
tą do Aleksanurji. O zachowaniu się Kedywa 
w obec tych faktów różne krążą pogłoski. Ke­
dyw nie chce wziąć odpowiedziałoś i za te kro­
ki Rządu angielskiego. W sferach angielskich 
opowiadają, że jenerał M o l s e l e y  przyszedł 
w posiadanie tajnej korespondencji między Mah- 
dim a Zobheirem.

I f f r i r ń  31. marca. Na dzisiejszy targ dowie- 
z! ino nierogacizny 1438 sztuk ciężkich bakonów, 1870 
Utuk średnich bakonów i 3270 sztuk warchlaków.

Płaerno za oiężkie bakony złr. 38.— do 41.— 
średnie 34*— do 37*—, warchlaki 32*— do 39*— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y  sz t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo Fraterstrasse 43.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważnego od dnia 15. lutego 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6 min. 40 rano do Stryja 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 11 min. 25 przed połudu. 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia. 
Chyrowa.

P o o i ą g  mi ^  n y :  o godz. 6 min. 45 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobyeza, Chyrowa. 
Zagórza, Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 8 min, 39 rano ze Stryja.

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P o c i ą g  o s o h o w y :  o godz. 4 min. 17 po południu u  

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

P o c i ą g  m i e s z a n y :  o godz. 1 min. 39 w nocy z H f  
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła­
wia, Chyrowa, Zwardonia.

Apteka RUCKEkA we Lwowie
poleca (g;

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki I pachnidL 
tak praesemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane

Pojawiły się litografje mające jakoby przedstawił. 
I - tret N a j p r z e w .  k u .  A r c y b i s k u p a  M o r a  w -

■wSP — Na liczne interpelacje, ostrzegam i oświad­
czam , it wykonawcą tych odbitek nie mogących rości, 
pretensyi do podobizny, a uawet z aezeiwem wykonaniom 
mo wspólnego nie mających — nie jestem, i ż e h e 1 i o 
g r a f i e z n e  r e p r o f l u k c  e wyk tuauego przezemn ii 
z natury, a wystawionego obecnie w handlu p. Edward,- 
Hawranka portretu k s . A rc y b isk u p a  S. M o ra  
•k io g o  tudzież księży Arcybiskupa Sembratowicza i Bi 
skupa Pełesza wkrótce rozesłane zostaną licznym P. T 

renumeratorom.
Z poważaniem

W ł. Czechowicz.

Winkulacyj i dewinkulacyj 
| papierów wartościowych j
! podejmuje aie i
j AUGUST SCHBLLINBIBG i

O DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN- 
8  w e  L w o w i e .

B Dla ursędów parafialnych 1 kościelnych i 
O bez doliczenia prewisji. 4 {
&XXXXXXXXXXXXXXX)QOOOOOOOOOOOOOOOO

Kraków 2. kwietnia. Księżna Augusta M o n t ­
l e a r t  nie umarł i śmiercią naturalną. Jest 
wersja, ze została w dobrach swych hrzyszko- 
wice zamordowaną, najprawdopodobniej jednak 
sama odebrała sobie życie. Wezwani przez ro­
dzinę lekarze skonstatowali na głowie ranę od 
kuli tudzież ranę ciętą pod gardłem Od dłuż 
szego czasu spostrzegano u księżnej objawy 
zboczenia umysłowego, ctóre jak ci sami lekarze 
sljopstatowali, miały pochodzić z rozmiękcze­

Naj lepszą prawdziwą WEYLA
( j g g g m  .fo tel kąpielowy do opa- 

lania. — Cena 20 złr.
Z 5 kubłów wody ma 

się kąpiel ciepłoty 30°.
Wyczerpujące cenniki i wzory gratis.

L . W  E  Y  L
we W i ‘ d n i u ,  W a l l f l ^ c h g a s s e  8. 

Fabryka wanien kąpielowych.

funt wagi ros. po 3 złr.
poleca i(M36 13—0

Skład herbaty kawananowej
JULIANA HAU3BHHGA

magistra farmacji w  Tarnopolu

L w O w , R y n e k  I. 31, D I. p ię tro .
Dzięknjąo za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
1 nadal moją prajownię, i wysconuję 
wszelkie roboty damskie podług naj­
nowszych żurnali paryskich jako to- 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu- 
ny, płas, cze, narzutki wiosenne, wierz 

chy ta futra i wszelkie roboty w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i ua prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach.

N ajnow szy wyna azek!
przeciw 1570 1 10

chrypce i kaszlowi
niezrównane w skuteczności:

w  Radymnie,
poleca swe wyroby w zakres powro- 
źniclwa i sietnictwa wchodzące, po 
cenach umiarkowanych, ręcząc za 
swe rzetelne wykonanie zamówień 

Cenniki na żądai lie gratis i franco.
K s. Leon  P astor.

1618 2—6 Dyrektor.

płatne w 60 dni po wypowiedzeniu, Wszystkie te maszyny są gotowe do wysyłki na żądanie — Reapłatłi posyłka
opisow szczegółowych. 1568 1—0

Duiu J Herm inn Lachapelle, J. Boulet & Comp., Następcy
Inżynierowie, Mechanicy. Paryż ul. ROINOD Nra 31 i 33 (Boulevard QrnanoNr. 4 i 6) 

Paryż ; dawniej ulica Faubourg Poissonnlere.

CUKIERKI
L w ów  d n ia  1. s ty c zn ia  1 8 8 5  r. 15031—0 z ekstrak tu  klonowego  

w pakiecikach po 12 i )8 et. a. w, są 
do nabycia w handlac' korzennych we 
Lwowie u pp. St. Malkiewicza, K. 
lałłdhai ., 1 Gór. iegc K. Klimo­

wicza i Fr. Czarneckiego.
M A. n ir. r i Spółka

w S e u ta c b  K rru tz , wynalazca i pro- 
duc. Jeneralna ajencja u pana
F I .  K r a u s e

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 17.

(Przedruk nie będzie płacony),

U zdoln iony A gronom
1 ukończoną szkołą rolniczą w sile wieku 
% 2 -letnią praktyką w racjonalnych go­
spodarstwach z najlbpszemi świadectwami 

i polec li an. poszukuje obowiązku, 
.dres: F, F. poste restante Brzesko. 

Galicja 1484 2—6

Dne frangaise instruite enselgnant 
1’ anglais et le frangais desire a 
se placer comme gouvernante en 
ville. Detaila cl.az Mile K r z y ­

ż a n o w s k a  rue W ekslarska nr. 4, 
a Lemberg. 1496 2— 4

I ' /s u/ 0 galic. Pożyczka krajowa 
Listy zastawne Banku krajów. 

5 °/0 gatic. Obligacje komunalne
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

G-r&tis i  f r a n c o
rozsyała

Cenniki win i wódek
po sniionych cenach na Święta

3 a a .n d .e l

N ą jn o w sse  faso n y Przy ulicy Kopernika w realności 
dawn<ej „Qgru< 1 P rq c (ia sk i- , tu- 
dzież prsjy Hlic Pmentarąęj pqd

1, k. 5 3 %  są  1586 2—0

grunta pod budowę
p t o l » ! 8 i  i '  9 p r i ę d s n i a ,

Pertrak,ację sprzedaży przepro­
wadzi pełnomocny p. H e n ry k  Ro- 
s e n b u sc h  ulica Kopernika 1. 19.

męzkich
K a p e lu s ie  od złr. 1‘50, 2, 3, 4, 5. 
K apelusae  z fabryki Habiga 6 złr. 
C y lind ry  5, 6, 7, 8, 0 »łr-

p o l l t s i  1665 8—2

MARCIN MtILLER
Lwów, ulica Halicka .. 17.

Na żądanie cenniki wysyłam.

L w ó w , ró g  u lic y  C h o rą ic iy a n y  
Wina węgierskie i austrjackie

bardzo dobre flaszka od 45 ct.
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Do wydzierżawienia
pod korzystnemi warunkami

d w a  f o l w a r k i
położone przy drodze krajowej między 
stacjami Halicz - Bursztyn , obejmujące 
1121 morgów, z tych 642 morgów gleby 
pszennej, 478 morgów łąk , częścią jako 

pastwiska używane.
Dwór murowany piątrowy, inne bu­

dy) ki mieszkalne i gospod rskie w zu- 
pełnio dobrym stanie,

Pszenicy ozimej posianej przeszłe 
130 morgew*.. żyta morgów,, zasiewy
wiosenne rozpoczęte. 1633 l  _3

Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd 
d ó b r ^ ^ B ^ z o w e a ^ ^ ^ p ą z ^ w ^ ^ ^ m

a S r s a ,  p o s t !
poleca handel

si rm iwiM O
wyborną, B R Y Y D Z Ę

kilkanaście gatunków Sera, M aryn a ty  
z węgorza , Łososia, M inoga A 'o 
schovis, Śledzie Stralsundzkie, zwykłe 
i wędzone, O m a ry , K an-ior  astra­

chański i wiele innych.

TyPar^atnm bttii
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C H A M B A R D  •Paryżu
W iklad których wchodzg wyłganie 

rośliny i kwiaty, 
itanowig środek 
przeczyszczajgry, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wrieku, mo- 
gg go zażywać 

ie j  oderwania się ód zajęć. Użycie ich 
oswrobadza od zaflegmieni . żółci, które 
sig od czasu do cza i jkupiajg w lku; 
utrzymujg one stolec \ oiny poamecjjg 
funkeye trawienia i cyrkul&cyę ęrwi uła­
twiam. W ! i i id a sprawiajg, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrmcnrśeiom, zatwardzeniom i wsi ;l 
kim dolegliwościom, pochodzącym z zaflê  
mienia kiszek i  żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Muco- 
ASCUA, NamUKA I Ku TŚAKOWIKIICO et«

L. 2017.

Dopiero eo wyszło dzieło

Nasze stosunki
społeczncHpolityczn&

z żyoia naszkicował
D r .  S e w e r y n  B o b i ń s k i

Cena 4 marki (str. 216 i X II ,) 
Nakładem księgarni

STUHR’A (Z. GERSTMANN) 
w  B e r lin ie . 163S 1—3

N i i I i .  e l i t
znajdzie umieszczen'.e w han­

dlu korzennym.
Oferty przyjm uje Admini­

stracja  „Dziennika Polskiego".

W strzym an  a i  ian sn tti z roślin
M A T T C O

w  słabościach męskich’ 
najskuteczniejszy śroaek.

Flakon wstrzykiwać 40 ent. Ka­
psułek 80 ent. 1499 \__o

Poleca
aptega pod. .wem 1 we Lwowie

obok Brygidek

K- KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwroti.^ poozt: .

1610 1—3

ii i» i j ■ . i . m ii i i , ■ i . -

r a w e  m i o d o w a
© ©

w łasn e j produ tecji\
wieżą i pewną sprzedaje Z a r z ą d  d . h r  
J b r z e i  -statni* _ u-.zta ,a n ó Y  i  

pan M i c h n i k ,  w Bochni.
I. gatunek po cenie 4  złr t>0 cm. 

U. ęatunek po cenie 3  z łr . 5 0  ent.
i korzec wrafz z workiem i wolną od- 

syłką-do Kolei.
Przy wzięciu naraz 10 korey, dodaje 

ęlll-ty^bezpłatnie. 1579 1 0

■b
1 najurodzajniejszych, największych, .naj- 
owszych i najpiękniejszych gatunkach 
merykańskieh, króla Alberta Saskiego itd- 
ozsyła setke po. złr- 5 wraz z opakowa- 

ę r  1458 2 -4niem.

B .  N i p p e r t ,
Oderberg Stadt. Szląsk austrjaek>

Codziennie świśże

WŁOSKIE
W  DUŻYCH PIĘK NYCH  RÓŻAGH  

po 40 io 60 ent.
Winoflrpąą hUzoańskie

po 2 złr-. kilo
Gruszki pc złr. 1 2 0  kilo

kompotowe „ „ —'60 „
Jabłke ‘S ®  gjjj*.

GROSZEK francuski złr. 1-sjj .2-20 puszka 
GROSZEK rosyjski suszony pc zł.3;60kilo 

RODZYNKI MHIDAŁYŁlfk? 
DAFt YLE; ‘C»®ATA itp! W bśjTepszej 

jakości, a najtąpiej, poleca handel '

S t .  J t i a r i ł i n w i u z R
we Lwowie, w Rynku 1 ,42.

N  E i j t a  n i  e j  * M
nabyć można

wszelki* przyrządy

CHFRURGiCZNE
jako to:

Aparata inhalacyjne,
Koneweczki Hkgara tompletne,
Gruszki gumowe dla dzieci,
Flasz eczki do ssania i składu we ezęśef,’ 
Woreczki na lód,
Rozpylacze Ric-hardsona, 0 1632 1—0 
Bandaże elastyczne Martina, 
RozpvIacze do proszku jodoformowego, 
Prześcieradła gumowe,
Poduszki gumowe,
Baloniki do odciągania pokarmu, 
Baloniki do przedmuchiwania, Grubera 

i Polieera,
Tusze do nosa,
Wstrzykawki kauczukowe do ran, 
Miedniczki do wymywania ran, 
Wstrzykawki balonikowe do uszu, 
Czapki do kompresów Dra Winter- 

nitza,
1 ^strzykawki do morfiny,
Dreny do ran czerwone i czarne, 
Zondy do -karmienia 
Wzierniki kauczukowe i porcelanowe, 
Krążki z twardego i miękkiego kau­

czuku,
Katetery i stoczki de la Motte, Jaąuc 

Patent i inne,
No miki dla chorych i do podróży,
Pońezochjfc. elastyczne | raeciw tur-

czom,

w specjalnym magazynie wyrobów 
1632 1—6 gumowych

we Lwowie, Hotel Żorża.

K O ^ K U K S .
Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 18. m arca b. r. 

rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę referenta spraw  
policyjnych z płacą roczną 600 złi. w. a /

Pos idą la na pierwsze dwa lata j st prowizoryczną, 
dopiero po upływie tego esasu i dostarczeniu dowodów zupeł­
nego - dnienia i nieskazitelności może nastąpić stabilizacją.

Od ubiegających się o tę posadę żąda się znajomości 
języków krajowych, tudzież znajomości ustaw  adm inistracyj­
nych policyjnych.

dania zaopatrzone świadectwami uzdolnienia oraz 
me ryką iż ubiegający się nie przekroczyłda" 40 wieku, mają 
byc wnoszone do Zwierzchności gmmnej do kcńca maja b. r.

Zwierzchność miasta
Kołomyja dnia 20. m arca 1885 r.

Burmistrz
D r  1 -rachten berg.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZKĘ i TOALETOWE
K A G K O l a l l D  A  Skóra ;ucna, szorstka T  zgrubiała oi wpry-

wem B a g n o lln y  staje się miękką i delikatną. 
■ gwolinp usuwa czerwoność nosa > policzków i rąk. — Cena togo znako- 

= = = ====^ _ ______  miłego środki [ złr. 50 om

IRTKNTa LINa  czyli PDDR w PŁYNIE
na(l twa" piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

Oleiek t f ł f l  n f tW V  oczyszcza skórę^ wzmacnia i pobudza włosy do 
j  ^  w m u g , y  porostu. — Flakonik 50 ent.

Pomada G h lT in W f ł  wzmacnia < bulki włosowe i zapob ega wy-
______ padaniu włojów. — Słoik 80 ent.

V O d a  a t e n S K a   ̂ zmywania włosów, zapobiega tworzenu się łu- 
_ J J u e żu, ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 et.

t f h *1!  1 1  f l . T I ł . l T l  Q  Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba 
J J A A A M M A U A i a i  nawet duma meżczvznv iest Diekna i start n-
Ple, M r l lU n tln i  A Ł ™ T ■ I trzy®ać,niezbędnie potrzeb fc

\ > l - t n ś ó  f natur ilnv D n ł v " < '  —  J  1 edynym środkiem, który nadaje brodzie miękkość i ratur.ilny połysk; me ppzostawiąjąt: przytem tłustośei i nie plamne 
ani lękawiczek, ani bielizny, am sukień. _  Cena 50 ent.

Oliwek cnino-tamnowY. ?ziała na w io-
w . i i i i i w 80 W ^ i na DorOfił w I aba w W wv-

padkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły okazał M der yoawieiuL 
działanie. A  po użyciu jednej flaszki można 'spostrzedf porost Nailepsza 
p re z , w a .y w a  przeciw wypadaniu włosów ^ t w o r ^  sie ł u p i e ż  -

Gena 1 złr. 20 ent. *

Esencja miętusowa do płukania ust, oprócz przyj e-
ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, lardzo korzy tnie w p ł y . n‘“ ,

i gęby- rlakon oQ ent.

Proszek roślinno-alkanczny,
sprowadzają ból i pruehnienie zębów. Pudełko 30 i .60 ent ’

S .  I H N A T O  W I C ż
we Lwowie, sklepy w łasne  ulica Kopernika 1. 3, 

ulica H alicka (róg Wałowej), Hotel E u rope jsk  (plac Marjacki). 
F .ia  w  Krakowie, Sukiean ice 1. 20.

WiBlica wystawa roślin ogrodowych
JOUFFEEY &  COMP. ogrodnik z Angers.

(M ein e Sc, L o ire) F ra n cja . 1625 1— 6

w p  Lwowie, nlica Jagiellońska 1. 3 ,  G. B. K .
Rośliny ozdobne dla oranżeryj, wazoników i ogrodów, rajnowsze
1 najrzadsze gatunki roi.In. Przepyszny wybór drzew szyszko wj ch 
(drzew żywicowych), zagraniczne cebulki ! bulwy kwiatowe 2— 4 
miesięcy kwitnące, z których 4 gatunki Gentiana, Gigantea. Odorata 
300 gatunków kilka ,-azy kwitnących róż, z których 25 gatunków  
roi mchowych. Najnowsze gatunki drzew owocowych, dające 
najlepsze i  ląiw iększe znane owoce, których gruszki i jabłka, do
2 kilogramów w ażące, są wystawione. Tamże znajdują się dalej 
i karłowate grusze i  brzoskwiniowe drzewa wiśnia podobna do

’ wingrona, drzewo świętojańskie podobne do winogi ma, pączek do 
, 200  gramów w a żą cy ; śliwka jerozolim ska z miiłemi pestkami: jagody  

i maliny, zaw sze w ielkie owoce noszące, przednie or^ectiowe i  le­
szczyn,, e drzewa. — Wszystkie gatunki nasion kwiatowych. — 

Bardzo mierne ceny . — Rośliny pokojowe kwalifikujące się na poda­
runki.—  Szparagi cudowne (merveilleu ) dojrzał,e zawsze kwitnąc

A p tek a  i .  SIDOROWICZA w  Kołomy
p o l e a a  1535 1—0

Karpackie ziółka z najskuteczniejszych roślin, przeciw katarom, kaszlom, 
chrypce, zaflegmieniu i t p. 22 ent.

Balsam na odmrożenie 40 et. — Benignina na piegi 60 et 
Płyn przeciw poceniu się nóg, pach, i t. d. et, | w . łn .
Pudr paryski biały, różowy, żółtawy. } no 7
Pudr do włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantowy. I
Odontalgiąue przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 et.
Plaster Arminiusa na rany, wrzody, czyraki etc. 48 et.
Herbata chińsko-rosyjska od e. k. dostawcy do Dworu cesarskiego.

R  Świeże wody mireralne, l prawdziwe, wprost z miejsca, pod
m£. Koniak i Malaga, Wina francusKie f gwarancją sprowadzane.

>6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Leczącym się środkami 
e l e k t r o - h o m e o p a t y c z n e m i

metody i wynalazku 1533 1- -o

hrabiego Cezarego Mattel
oznajmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i W iel­
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest

inni lanilowj J. Wentzia w Mowie,
co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science 
Medicale du Comte Cósar Ma1tei“ w Bolonj wychodzące, 

w każdym numerze stwierdza.

Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Japon.

S  M A G A Z Y N  M A R K IE W IC Z A  1
p rzy  p la cu  M arjack im  1. 10

wysprz^daje zupełnie 1562 1—0

|  wszystkie wyroby &alieyj3me $
n .iż e j  o e n  z a k u p n a  ^

a mianowicie: Płótna, bieliznę stołową, ręcz ik i, chustki w
do nosa z Korczyny i Aembowca. Tkaniny wełniane 

z Kosowa i Kc ronki niciane z Bobowej f Kańczugi

# # # # # # # € ^ # # # # # # # # # # # # # 1
L. 1495. 1619 1—3

-K IO JS T K IT T IS JS .
W skutek uchwały Rady miejskiej z dnia 19. lutego 

1885 r. obwi iszczą się niniejszem konkurs do obsadzenia 
posady sekretarza przy M agistracie m iasta Rzeszowa z płacą 
900 złr. rocznie.

Pcsada ta będzie nadaną prowizorycznie na rok jeden.
Ubiegający się o tę posadę zechcą wnosić swe należy­

cie udokumentowane a w łasnoręcznie pisane podania, gdzie 
oprócz całego dotychczasowego biegu życia i zajęcia wyka­
zać należy swe uzdolnienie m oralne i fizyczne, znajomość 
ustaw, oraz biegłość w m anipulacji urzędowej i w kasowości, 
do Naczelnictwa gm iny m iasta Rzeszowa najdalej do dnia 
15. m aja 1885 r.

M a e  . s t r a t  m i a s t a

D o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ą  k a p i u a ł ó w  &ą

II  i 5°in Listy zastawne pL  Towarz. kredyt, z amsk
ja k o le ż  15.W 1—C

Listy zastawia p i  Banka Hiptecziep
lo su ją ce  po 110 z łr . 

kupują i sprzedają pod uajkorzystniejszeiąi y ś t u nlMBj^

SOKAL i LIMENf
DOM BANK OWY i KANTOR WYMIANY.

i  ^  m

m  
■m
ę

C. b . uprzjru  n a d w o rn a  fa b ry k a  p ow ozów

|  fó C H U S T A L A  i  Spółki g '
^  "w ^T esselsd .orf„

zaopatrzyła swój skład iv->. Lwowie, p r  :y ulicy K arola L u d w ika  ł, li, 
w najnowsze powozy jako io,: bryczki, faetony, karety, „eoupees„, landauery, ^  
faetony do powożenia, węgierstic wózki, tarantasy i t. p., po ile możności y

I
I

m

1

nizk<ch cenach .
^  Zarząd magazynu przyjmuje także wszelUe zamówienia na uprzęż,

siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ■ &  
^  kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1510 1—0

Ksiupia I  ŁUKASZEWICZA we Lwifi
1620 1—3 p o i

K O H S I RW Y
z owoców i  z ja r zy n .

ZBIÓR PRZEPISÓW
przechowania owoców w stanie świeżym

tudzież do otrzymania 
konserw, kunfitur, marmolad, soków, 

mb marynat.
Cena 40  centów.

Rzeszowa di” a 19. marca 1885 r.
Kalinowski.

I # l Ku r a c ja w i o s e n n a ! I # l

gośćcowi | Wilhelma Przeoiw
reumatyzmowi

antiarthrytyczna antireum atyczna

herbata io czyszczenia krwi

KUCHNIA POLSKA
ezyli

dokładną i  długą praktyką wypró­
bowana nauka sporządzania 

p o t r a w  m i ę s n y c h  i p o s t n y c h
jakoto:

zup, pasztecików, sztuki mięsa, sosów, au- 
szpików, majonesów, jarzyn, potraw z jaj, 
potraw mięsnych, garnitur do jarzyn i in- 

yeh potraw, legumin gorących i zimnych, 
pieczystego, ryb, farszów, kremów, galaret, 
musów, blamanżów, mleczek i marmolad, 
pieczenia ciast, tortów i cukru, robienia 
lodów i kompotów, smażenia soków i 

konfitur.
TUDZIEŻ PRZYSPOSABIANIA 

r o z m a i t y c h  zarasów s p i ż a r n i
pojedynczo, najtaniej i liajzdrowiej, 

przez
JÓZEF SCHMIDTA, 

znanego kuchmistrza polskiego.
— Cena 2 złr. —

GOSPODYNI DOSKONAŁA
DLA WST i MIASTA

zawierająca
przepisy kuchenne doświadczonych 

gosnodyń
zebrane staraniem 

tedakcji tygodnika mod i  opowieści, 
— Oprawne 1 złr 30 ent. —

e a a.

Kuchnia dyjrtetygknaj
opracowana podług Dra W IEL’A

przez DR. J. POLAKA
— Cena 65 ent. —

PIKCZMIH CIAST.
ZBIÓE PRZEPISÓW

do robienia
Tortów, PlacKów i wszelkiego 

gatunku ciast.
w domowem gospodarstwie używanych 

— Cena 80 et —

KUCHNI A WZOROWA
PR ZEPISY  PRAKTYCZNI*

przyrządzania wszelkich potraw wykwint-. 
nycb i skromnych, między niemi wiele 
nowych; różnych mięsiw, wędlin, ehleba, 
ciasi zwykłych i-wielkanocnych, lukrów, 
soków, konfitur, konserw, lodów, galaret,'1 
fcremów, sorbetu i pońezu; poprzedzone 

układem obiadów na wszystkie dui 
roku, śniadań i wieczerzy, ubraniem 
stołów, doborem napojów pokarn om 
odpowiednich i wielu praktycznemi 

wskazówkami.
Ułożyła

DOŚWIADCZONA 10SP0DYNI 
— Cena 1‘30. —

KUCKAEZ POLSKI
DLA MŁODYCH GOSPODYŃ 

iszyli
Podręcznik obejmujący 1.135 prze­

pis ów kucharskich.
na wszelki^ potrawy mięsne i  postne,
gotowane, smażone, pieczone, smaków naj­
rozmaitszych, swojskie i obcych pomysłów 

pod właściwą sobie nazwą <
do polskiej kuchni wprowadzone. .

W y d a n i e  VI. 
przejrzane, sprostowane, dopełnione skoro­
widzem i nomenklaturą francuską, przez 

BRONISŁAWĘ LP NIE WSE- 
—• Cer" 30, r̂-

pewnie
działa

Iziałanit
nakom ite

snutek
w yborn y

Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney d o r t  ooncurs, międzynarodowa ■ 
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka I

JF ran ciszK a  W j- l ł ie lm a,
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Anstrja),

używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom płciowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfilityeznym spuchnięciom,,“puchlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom 1 ' wym boleściom w mu-
szkułach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od wiatru, za­
twardzeniom, upławom u kobiet, polueji, chorobom męskim, szkrofulieznym 

chorobom i wielu innym chorobom
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i gratis.
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr., stempel i opakowanie 10 et. 

rłna  sprowadzić od F ranciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Austrja).

Strzedz się trzeba przed zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo chronione w wielu państwach marki.

Dostać można we L w o w ie: u Piotra Mikolascha a p t., Lygm. 
Ruokera apt., Jakóba Beisera apt., K aliksta Krzyżanowskiego apt.; 
B ełz : A dolf Gross a p t.; Bóbrka : A. M iedlicki a p t.; B ołszow ce: 
Albin W ażowicz apt.; Brody: M. S. Franzos; Brzeżany: B. Faden- 
h ech t; B u cza cz: Leib Neum ann; B ursztyn: J . N. K lin k a; B u sk : 
Józef W ładysław Łobos apt.; Cięszkowice Grybów: Franciszek X- 
'* oj ;h a p t.; D obrom il: Antoni Grotowski apt. ; Drohobycz! A. Aich- 
miijler apt.; Horodenka: M. A xentow icz apt.; H usiatyi : W itold  
Czerski a p t.; Jarosław : J . L. W isłocki a p t.; Kamionka Strumiło- 
wa: Karol ] epes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; K o­
łomyja : M. Bolcbower, Jan  Sidorowicz a p t.; E . Stenzel a p t.; Ko- 
marno: A. E m perls wdowa apt.; K ozowa; Karol von Cbalbazannyi 
a p t.; Ludwik W isłocki a p t.; K raków : W ilhelm Fenz, W iktor R e­
dyk a p t., Józef Tra^czyński a p t.; M ilówka: A. M. Qnirini a p t.; 
M onasterzyska: Yładysław v. Żarski a p t.; Nowy Targ: Karol Lauer; 
Nowy S ą cz: W. Filipek a p t.; O św ięcim : Konst. S tebaw ski; Pod­
górze : JózeJ Skakalski a p t.; Podw ołoczyska: D. Schneider a p t.; 
Przemyśl* W. E. Brzuchowski, W ładysław Nahlik apt.; Przeworsk: 
Feli :tj witalski ap t.; Radziechów: A. Jaśk iew icz apt.; Rohatyn: 
Liebreich H irsch ; R opczyce: M. v. Żymirs ki a p t.; Rym anów: W.

jt-nk iew icz apt.; Sanok: Jan  Zarewicz apt.; Sędziszów: Jan 
Mizerski a p t.; Skole, S tr y j: J . A . Lechowski a p t.; Stanisław ów : 
Jan Macura apt.; Stryj: Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W . Heinz, 
Tarnopo1: Franciszek Jam rogiewicz apt., Herman Kabane a p t.; Tar- 
n w: E, Rank apt., W A . W ielogórski; Ulanów: J . Wroński apt.;

j trzy k i : Jul. R iedl apt.; W adu wice S. Knrowski a p t.; W ojniłów : 
Ernest Stieber a p t.; Zaleszczyki: Jakóo Negrusz a p t.; Ż ółkiew : 
Juljusz Nahlik apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski a p t.; Żydaczów: 
Bal asz apt. 1515 _ ^ 6

SZPRiCOWAHIE PP. GRIMAULT I K° z ioiLui
MATICO

GRIMAULT 7 R, APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny , 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat ’ 
kilku na powszechne w zięcie. Leczy w  bardzo krótkim  
czasie najuporczywsze rzetączki.
S k ład  w  P a ry zo , 8 , u l .  Y iyiknnk i w .. łó w n y ch  a p te k a c h .

We Lvś< wie u pp. Piotra Mikolaseha, Ruckera, Beizera i Nahlika

O - ^ L L I C C T S i E I

Zakład Zastawniczy i Kredytowy
Lw ów , ulica T eatralna w  gm achu tea tra ln ym

udz ie la  pożyczek  na za s taw y
a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców;
b) towarów kolonialnych, bławatnyeh, wyrobów fabrycznych, wszelkich innych

przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu, tak nowych, jakoteż używanych;
e) papierów publicznych wartościowych,

według taryfy o 2°U znilonej, od złr 50 począwszy.
Podaie oraz do wiadomości stronom interesowanych, szczególnie P. T, 

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 zff na kosztowność’ lub’ 
towary, może za osobną umową nastąpić dalene obniżenie należytośer r sto­
sunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania pożyczki.

Przyjmie wił i i  na osimiiści
począwszy od 1 sir- w : n. do knżdc j w y so k o śc i i oprocentowuje takowe

p o  S  o d  s t a ,
od dn ia  1. lis to p ad a  1881 po cztfw szy.

Zwrot wkładek do 100  złr. w . > uiszcza się bez wypowiedzenia.
.  „ „ *50  „ „ „ z 10-dniowem wj) wiedzeniem

-■ * * * !  » » " z 2o^ »
»  X i  »  n  U  1 30- n  «

Gódziny ur7odow& od 8. -12 w poluanie i od 3,—5. po południu, ij
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku..j 1509 1—:o

D yrekcja ,

W yaaw ca i redaktor odpoWxodziftlnY' j ó z e f  L a s k ó w n i c k i . Z D rukarni .,Dziennika Polskiego"’ pod zarzadfem J a n a  M i t t i g a .
m


